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„SIĘ ustawicznie z dolioy w dolinę po drogach 


Nr. 17. 


Wychodzi códziennie o godzinie 7, rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
LĄ świątecznych. 
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We Lwowie, Piątek dnia 22. Stycznia 1875. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru d 
drukowane : 


Wiedeń d. 20. stycznia. W radzie pań- 
stwa toczyła się z powodu wniosku Fuxa o 
zniesienie przymusowego legalizowania kilku- 
godzinna żywa rozpraw. Ryger mówił za wnio- 
skiem większości żądającym ulgi w przymusie 
legalizacyjnym. Schoenerer, Baerenfeind i Pfii- 
gel jako jeneralny mowca przemawiali za wnio. 
skiem mniejszości komisji, wzywającym rząd do 
wniesienia ustawy znoszącej przymus legaliza- 
cyjny. Po sprawozdawcy przemawiał minister 
sprawiedliwości przeciw wnioskowi mniejszości 
przedstawiając przymus legalizacyjny jako inte- 
gralną część ustawy hipotecznej. Przy imieunem 
głosowaniu przyjęto wniosek mniejszości 115 
głosami przeciw 41. Następne posiedzenie w 
sobotę. 

Wiedeń d. 20. stycznia. Proces Offeuheima 
Po krótkiej przerwie posiedzenia w południe 
nastąpiło przesłuchanie świadka  Czajewicza 
go, który był niegdyś zatrudniony przy gene- 
ralnej dyrekcji w oddziale buchhalterycznym. 
Świadek ten zeznał, że zauważał tam niepo- 
rządki i mniema, że w ustanowione w r. 1869 
conte Towarzystwa, wciągano nie należące 
tam pozycje. Radcy nadzorczy przy rewizji i 
księgi przeglądali, — Świadek musiał bilans 
główny dwukrotnie spisywać, przyczem przed- 
siębrano zmiany bilansu. Swiadek wie. że Ziffer 
na ostatnią pożyczkę pryorytetów subskrybo- 
wał 20.000 zł. i deponował u buchhaltera Bruel- 
la, Offenheim wpływał na prowadzenie ksiąg 
tyłko w wyjątkowych, wątpliwych wypadkach. 

wiadek robił prowizoryczny rachunek 
ruehu i był zdania, że postąpi sobie podług in- 
tentji Offettheima, starającego się właśnie wtedy 
a nje Lwów Tomaszów, jeśli żadnego nie wy- 
każe deficytu. Offenheim badał czasem książki, 
jetnakłe przy zestawieniu bilansu na ułożenie 
rozinaitych conto nie wpływał. Świadek uważa 
zu uspriwiedliwione wszystkie pozycje w conto 
Towarzystwa. Zarzuty rzeczoznawców przeciw- 
ko prowadzeniu ksiąg uważa świadek tylko w 
częsti za usprawiedliwione, bo sę tam błędy, 
które witradły się tylko £ powodu nadmiaru 
zatredniemńa urzędników. Świadek zeznaje, że 
Offenheim także dodatek budowlany pobierał. — 
Zeznania świadka  Himmla nie wielkiej wa- 
pi -— Urzędnik tkolejowy Schweigel zeznaje, 
è Ziffer był zatradnionym także przy innych 
Towarzystwach, (przy kolejach wieynalnych) 
zwórudniania więc liczne nie dały mu się po- 
święcać całkiem Towarzystwu kolei lwowsko- 
czarziiowieckiajj W prowadzeniu ksiąg ' zna- 
czyła wiele protekcja, a wina tego spada 

wnie ie! Liskowetza, Świadek słyszał o 
dodatku bndowianym Offenheina. 

wiadek Franiek, który zatrudniony był 
przy wykupnie grnntów na linji A, nie powie- 
dzieć nie umie o stosunkn Offenheima do Bras- 
saya, mniema jednak, że Offenheim prowadził 
tem interes na własny rachunek. 

Paryż d 20 stycznia. Nowo wybrana ra- 
da miejska w Marsylji została przez rząd za- 
wieszong z powodu rozpraw przeciw pożyczce 
przez Zgromadzenie narodowe przyzwolonej. 
Prawica zamierza głosować za odroczeniem 
rozpraw nad nstawami konstytucyjnemi, aż do 
utworzenia nowego gabinetu. 
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GALKLA NARODOWA 


Lwów d. 22. stycznia. 


Nasz telegram wiedeński podał koniec śro- 
dowego posiedzenia Izby poslów, w którym 
rząd poniósł klęskę, i to przy imiennem gło- 
sowaniu. Zgotowali mu ją postępowcy, którzy 
oddawna dążyli do zniesienia przymusu legali- 
zacyjnego wraz z federalistami i niezawodnie 
częścią lewicy, która w ogóle jest za złago- 
dzeniem niniejszej ustawy legalizacyjnej. Po- 
czątek posiedzenia był następujący: Prezes Izby 
poświęcił gorące wspomnienie pamięci zmarłego 
deputowanego, Grebmera, i odczytuje pismo de- 
putowanych staroczeskich w odpowiedzi na 
jego wezwanie, aby przybyli do Rady państwa, 
Oświadczają oni w tem piśmie, że nie mogą 
usłuchać wezwania, a w tym względzie opie- 
rają się na prawach historycznych Czech; dalej 
oświadczają. iż nie chcą się dać w Radzie pań- 
stwa majoryzować; nie uważają obecnej konsty- 
tucji za istniejącą prawnie. Prezes zapytuje 
Izbę, czy uchylanie się tych deputowanych cze 
skich jest usprawiedliwione. Prażak wnosi, aby 
odpowiedź deputowanych czeskich odesłać do 
komisji dla spraw regulaminowych, również 
Lienbacher stawia wniosek w podobnym duchu. 
Izba odrzuca oba wnioski i oświadcza znaczną 
większością, iż uchyłanie się deputowanych cze: 
skich nie jest usprawiedliwione. Deputowani 
młodoczescy Sladkowski, Gregr, Trojan przesy- 
łają osobne podanie, w którem oznajmiają, że 
wtedy tylko będą mogli zająć miejsce w Radzie 
państwa, jeżeli większość posłów czeskich za 
tem się oświadczy. Izba uznaje również uchy- 
lanie się tych deputowanych za nieusprawiedli- 
wione; poczem przechodzi do porządku dzien- 
nego. Pod względem projektu ustawy o zmianie 
dodatku do ordynacji “wyborczej do Rady pań- 
stwa dla niektórych gmiu wiejskich w Cze- 
chach, oświadcza Hohenwart w imieniu towa» 
rzyszów swoich politycznych, iż nie mogą brać 
udziału w rozprawach, co sprawozdawca uważa 
za niegodne z przysięgą deputowanego. Projekt 
ustawy odczytany był trzechkrotnie i przez 
większość nchwalony. 

Frmdbl. poświęca ponownemu zebraniu się 
Rady państwa artykuł, w którym najpierw nde- 
rza qa zamiar opozycji, porzucenia Rady pań- 
stwa. Widać, jaką obawą zamiar gen napawa 
centralistów. Przeciw temu zamiarowi Frmdbl. 
umie tylko tyle powiedzieć, że w  /Austrji 
brak podstawy prawnej do biernej opozycji, 
gdyż niema osobnego tyrolskiego, styryjskiego 
it. d. prawą politycznego. Zarzut to błahy, bo 
bierność ta, może być nietvlko zasadniczą, ale 
i okolicznościową, a zresztą wobec postępowa- 
nia centralizmu niema w Austrji zgoła żadnego 
prawa politycznego — prawem jest tylko to, 
co każdorazowa większość parlamentarna u- 
chwali, albo ce korona pomimo parlamentu po- 
stanowi. Dalej pragnie Frmdbi. uchwalenia 
ustawy akcyjnej, giełdowej, i o podatku domo- 
wym, tudzież zajęcia się położeniem handlu, 
aby zbyt faworyzowana zagranica nie wyzyski- 
wała nadal Austrji; w końcu domaga się po- 
mocy dla kolei, które są w kłopotach, zwła- 
szcza dla kolei niegwarantowanych, zanosi się 
bowiem na bankructwo takich kolei, za czem 
poszłaby szkoda dla ludności i państwa. 

Z handlowego bilansu Austro-Węgier za 
czes od 1. stycznia do końca listopada 1874, 
podanego w półurzędowej Austrji, okazuje się 
niejakie polepszenie pod względem wywozu i 
przywozu (w porównaniu z bilansem tegoż cza- 
su z r. 1873), ale tylko w ogólnych cyfrach. 


Wywóz wzmógi się o 26,570.000 złr. na 
413,460.000 złr;— przywóz wynosił 111,110.000 
złr., t.j. o 27,370.000 czyli o 27— pre. mniej, 
jak w tym czasie r. 1873 — ale cóż z tego, 
kiedy rozbierając pozycje przywozu, widzimy, 
że przywóz tkanin, płodów ziemskich, tytoniu, 
smalcu, słoniny i przędzy, a więc samych ta- 
kich przedmiotów, które Austro-Węgry powinny 
jeszcze na wywóz produkować, wzmógł się o 
46,900.0G60 złr., — cała ta suma ubyła rolnic- 


twu austr.-węgierskiomu. Wywóz szlachetnych 


kruszczów spadł o 3,390.000 zar., t.j. o 15 
pre., a przywóz o 14,019.000 złr., t. j. o 44 
pret, a zatem przywóa trzykroć spadł niżej 


od wywozu, co pochodzi ztąd, że zagranica nie 
zakupywała papierów i w ogółe walorów au- 
stro-węgierskich. Do bilansu aktywnego handlo- 
wi austro-węgierskiemu w ogóle jeszcze bardzo 
daleko. 


Nadprokurator węgierski wydał w sprawie 
lichwy następujący okólnik do prokuratoryj: 
„Przy ostatniej mojej objaźdżce po kraju dono- 
siło mi wielu prokuratorów o potwornych spu» 
stoszeniach, jakie między niższemi klasami li- 
chwa zrządziła, Od tego czasu lichwa jeszcze 
się wzmogła, i to w takim stopniu, że król. 
prokuratorji nie wolno z założouerai patrzać na 
to rękami. Złe to niezawodnie zwróciło twoją 
uwagę, panie prokuratorze, zbadałeś je, znasz 
wszelkie postacie i oznaki, pod któremi się ob- 
jawia. Nie podpada żadnej watpliwości, że źró- 
dłem niebezpieczeństwa lichwy nie jest ustawa 
XXXI z r. 1868 (zniesienie patentu o lichwie), 
ale w ogólnych stosunkach ekonomicznych, bez- 
pośrednio zaś w mylnym wykładzie owej usta- 


py procentowej — sto na rok — ustanawiane 
bywają w obligach procenta nieokreślone, zale- 
dwo obliczyć się dające, że jednem słowem fał- 
szywa stopa procentowa ustanawianą bywa; 
dalej, że ułożone w ten sposób, niejasne wa- 
ranki zawierające dokumenta, wbrew przepisom 
hypotecznym, zaintabulowane bywają: — tego 
przecie ustawa nie jest powodem. Otóż mam 
panu właśłie wskazać, że wspomniane postępo- 
wanie dąży owszem do obejscia ustawy z roku 
1868, mianowicie $$. 1—4, i Że w tych jak i 
w podobnych wypadkach znajdują się poszlaki 
oszustwa, a więc czynności karygodnej. Jasnem 
jest przeto, jak ma postępować p. prokurator. 

stawa z r. 1868 zniosła ograniczenie stopy 
procentowej, dlatego stopa procentowa, w myśl 
tej nstawy ustanowiona, choćby jak wysoka, 
nie może być przedmiotem tzynności twojej p. 
prokuratorze. Ale wystąpisz i jak najenergi: 
czniej zażądasz ukarania we wszystkich wy- 
padkaeh, %wo'których hkbywca przez podstępne 
oszukanie wierzyciela pretensję swoją przepro- 
wadził. Niewiadomość czytania i pisania, ko- 
rzystanie z niewiadomości języka, i niezwyczaj- 
na, zatajająca treść stylizacja dokumentów, oto 
okoliczuości, które na razie polecam szczegó!- 
nej twojej baczności. Śledź uważnie matactwa 
adwokatów, którzy w sprawach skandalicznych 
pośredniczą, i niezwłocznie podawaj nazwiska 
ich do wiadomości Izb adwokackich, do orze- 
czenia, czy nie popełnili czegoś, z powołaniem, 
przysięgą i obowiązkami adwokata sprzeczne- 
go. Taka jest moja instrukcja, którą doświad- 
czenie i energia twoja p. prokuratorze uzupełni. 
O każdym danym wypadku masz mi zdać spra- 
wę. Kozma.* 


Słychać ze sfer nawet półurzędowych, że 
z powodu zatargów Turcji z Czarnogórą ma 


Piotr Wysocki w Akatui. 


Ażeby dać dokładniejsze wyobrażenie męża, 
którego stratę Polska opłakuje — umieszczam 
opis mojej wizyty u Piotra Wysockiego, skre- 
ślony jeszcze na Syberji a wydrukowany po 
raz pierwszy w Lipsku przed ośmiu laty, *) 
Erzybywszy na miejsce mojego wygnania do 
Szyłki w Nerczyńskim kraju, uważałem za 
pierwszy mój obowiązek złożyć hołd patryar- 
*z6 wygnańców i pojechałem do Akatui, odle- 
głej o trzydzieści kilka mil odemnie. Jechałem 
sam jeden, saniami, przeź główne pasmo Dau- 
ryjskich gór i kilka pasm pomniejszych, kręcąc 


nieutartych i okolicach, zupełnie pustych. My- 
ślałem że zbłądziłem i że wypadnie mi powró- 
cić zkąd przybyłem, długi bowiem znowu łań- 
cuch gór stanął przedemną a na nim zaginął 
ślad wszelkiej drogi. Wjechałem przecież, ro- 
biąc już ostatnią próbę, na grzbiet tej góry i 
z niego zobaczyłem w głębokiej, ponurej i cia- 
swej dolinie cmentarz na pagórku, za cmenta- 
rzem dwie długie ulice, z chat i kletek zbndo- 
e, a za wsią Samotnie stojącą turmę: to 
Ąkatuja! Z radością po tak trudnej i niepewnej 
drodze przyjechałem do Akatui, lecz z większą 
Jeszcze radością byłem przyjęty Przez zacnego 
i gościnnego pułkownika wojsk polskich, Piotra 
ysockiego. Przez izbę, w której czeladź sie- 
lziała przy stole, poprowadził mnie Wysocki 
do obszernego pokojn, świeżo wybielonego i 
ozdobionego kwiatami w doniczkach, na oknach 
stojących. Stół, kilkanaście krzeseł, łóżko, 
książki na drugim stole i w szafce, oto ume- 
lowanie tego pokoju. Obok był drugi mniejszy 
Pokojk, Przyjęty i uściskany byłem jak syn 
przez ojca. Piotr Wysocki był jeszcze ezłowie- 
kiem czerstwym i w sile wieku. Cierpienia, któ- 
rych tyle przeszedł, nie złamały go dotąd. Cho- 
rował częściej jak dawniej, zawsze jednak na- 
zwać się mógł człowiekiem silnym. Wysokiego 
Wzrostu, barczysty, postawa wyprostowana, 
wojskowa. Włosów szatyn, siwych jeszcze nie 
miał. Oko bystre, błękitne, nos duży, czoło ma- 
e, a wyraż twarzy wojowniczy i pełen miłości. 
Głos miał potężny. Mówił jakby komenderował, 
a gdy mi opowiadał, jakie to wiersze przed re- 
wólątją 1830 roku młodzież czytywała, z ja- 
kich natchnień czerpała, i zadekiamował kilka 


*) Zobacz: Opisanie Zabajkalskiej krainy w 
erji przez Agatona Gillera, Lipsk F, A. Brock- 
haus 1867 r. Tom drugi, strona 105—110. 
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ustępów z Konrada Wallenroda Mickiewicza, 
zdawało się mi, że słyszę dowódcę, który sto- 
Jąc przed frontem swojego pułku, wkrótce go 
na bój poprowadzi i że go pułk cały słyszy. 
Przy herbacie, obiedzie, przez cały czas 
mojego pobytu. nie ustawała rozmowa. Pytał 
się troskliwie bohater 29. listopada o Polskę, 
o usposobienie ludności, wyrzekał że ginie duch 
wojowniczy, że młodzież nie zna służby wojskowej. 
Musiałem mu opowiedzieć swoją sprawę, a nastę- 
pnie dać mu dokładny obraz kraju i usiłowań 
ku jego wyjarzmieniu. Naganiał mocno propa- 
gande, waśniącą klasy społeczne u nas; a nie- 
nawiść demokratów do szlachty uważał za zgu- 
bną i nie dowodzącą miłości luda. Bohater 29. 
listopada nie był wcale demokratą w codzien- 
nem pojęciu tego wyrazu, nie był też i arysto- 
kratą, był on Polakiem, miłującym nie tylko lud 
ale cały naród; był on Polakiem, który rozu- 
miejąc swój obowiązek narodowy, dał inicjaty- 
wę do wielkiego powstania narodu. Ogromne 
serce stanowiła wielkość tego człowieka. Ko- 
chał on Polskę i nic nad Polskę. Kochając ją. 
kochał i lud wiejski i rozumiał potrzebę jego 
podniesienia, zrównania: ale przed przeobraże- 
niem społecznem narodu chciał jego niepodle- 
głości i wywołał powstanie. Wysocki nie był 
wcale podobny do rewolucjonistów europejskich. 
Był to żołnierz polski, który się umiał bić za 
wolność i który spełniając obowiązek Polaka, 
spełnił i postawił wielki fakt historyczny. 


Gdy ma powtórzyłem zarzuty Mochnackie- 
go, porobione ma w znakomitym opisie powsta- 
nia 1830 roku, rzekł Wysocki: „Dziwię się, że 
Maurycy mógł mi zrobić zarzut, że nie myśla- 
łem o postawieniu nowego rządu. Na kilka mie- 
sięcy przed 29. listopada, mówiłem w tej kwe- 
stji z Maurycym i zapytywałem go, czyby nie 
wszedł do rządu? Odpowiedział mi że nie, a 
może z obawy, żebym mu nie powtórzył znów 
mojej propozycji, unikał mnie i już się ze mną 
nie widział, aż po dokonanem powstaniu. Nikt 
z przygotowujących powstanie a mających kwa- 
lifkacje na członków rządu, nie chciał wejść 
do tego rządu; stało się więc, že powstanie 
wybuchło bez swego rządu.* Wysocki nie mógł, 
bo nie umiał rządzić; on powołując podchorą. 
żych do powstania słowami: „godzina wolności 
wybiła, bierzcie karabiny!" i poprowadziwszy 
ich do zwycięztwa nad Moskalami, zrobił, co 
mógł, co był powinien; że nie rwał się do spraw, 
nad jego Siły i umiejętność, należy mu za nową 
zasługę poczytać. Wysocki nie znał opisów po- 
wstania 1831 roku, wyszłych w emigracji, rad 
więc o tych opisach dowiadywał się i ciekawie 
o poglądy autorów zapytywał. Czytał mi swój 


ku Polaków w 1836 roku w Aleksandrowska, 


Austrja na granicy tureckiej wystawić korpus 
obserwacyjny. 

Po wczorajszej wiadomości o wzburzeniu 
umysłów i ogólnej zawziętości między Czarno- 
górcami, w skutek roszczonych przez rząd tu- 
recki pretensji, nadeszła jeszcze ciekawsza de- 
pesza do Fremden-Blaitu z Zadaru, z dnia 19. 
stycznia: „Wczoraj wobec tłumnie zebranego 
ludu, odprawiono w Cetynji uroczyste żałobne 
nabożeństwo za poległe w zajściu podgorzyc- 
kiem ofiary czarnogórskie. Następnie podczas 
uczty, w której wzięło udział czterysta znako- 
mitych osobistości za szlachty i wojskowych, 
zaszły w przytomności księcia Mykity grożpa 
manifestacje patrjotyczne, skierowane przeciw 
Turcji.“ 

Co do podanej wezoraj przez Fremden Bl. 
wiadomości, że Anglia przyłączyła się do trzech 
mocarstw, traktujących zgodnie sprawę podgo- 
rycką, nadeszła poprawka telegraficzna z Pe 
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: A |Falkenhagen, koncesję na kolej żelażną. pomi- 
wy i w nadużywaniu tego mylnego wykładu. sen gagen; e ) & P 
Że z pominięciem sieci w TE sto- | mo istniejących koncesji, nadanych bar. Reute- 


Czy i w jakiej formie mogło nastąpić po- 
dobne porozumienie z rządem moskiewskim, tru- 
dno wiedzieć, tem bardziej, że jeden z osta- 
tnich numerów Timesa przyniósł « wiadomość, 
mogącą w sposób grożny zawikłać stosunki 
Wschodnie między obu państwami, Oto co do- 
nosi organ londyńskiego City: „Gdy rząd per- 
ski nadał niedawno jenerałowi moskiewskiemu 


rowi, przeto ten ostatni przesłał W. wezyrowi 
protest "przeciw takiemu + postępowaniu rządu 
perskiego. Lord Derby polecił rezydentowi an- 
gielskiemu w Teheranie p. Thomsonowi poprzeć 
ten protest formalnie i urzędownie.* 

Podług Italie wypowiedzenie ze' strony 
Włoch traktatu handlowego z Francją może 
być uważane za fakt dokonany. Wysłana w 
tym celu nrzędowa depesza do Paryża, wysto- 
sowaną została na ręce posła Nigry, a ten miał 
już 19. bm. zawiadomić o niej francuskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych. Jednocześnie rząd 
włoski zawiadomił o tem wypowiedzenia Au- 
strję i Szwajcacją zapytując, czy te państwa 
pragną już teraz, nie czekając upłynięcia ter- 
minu umów zawartych przez nie z Włochami, 
przystąpić do rewizji tych umów. W razie przy- 
zwolenia gabinetów wiedeńskiego i berneńskie- 
go, możnaby równocześnie przystąpić do rewizji 
wszystkich trzech traktatów. Włochy tyle by 
skorzystały, że zaprowadzityby w taryfach cel- 
nych zmian; projektowane. 

Otwarcie sejmu w Stokholmie nastąpiło 
dnia 18. stycznia. Mowa tronowa zapowiedziała 
wypracowanie wniosków, tyczących się reorga- 
nizacji wojska i marynarki, oraz zaprowadze- 
nia powszechnej siużby wojskowej. Co do znie- 
sienia podatku gruntowego, prace przygotowa- 
wcze jeszcze nie ukończono. Znaczne wydatki 
będą żądane na powiększenie parku kolei żela- 
znych. Przypadła z zeszłego roku nadwyżka 
dochodów wynosi 12 milionów koren. 

Prokuratorja, nie zadawalniając się wyro- 
kiem, wydanym przez sąd śremski w znanej 
sprawie księżskiej, wytoczyła proces przed są- 
dem przysięgłych w Poznaniu przeciwko Sieja- 
kowi. Zielińskiemu, Lisowi i Franciszce Rado- 
lak. Powtórne to swoje oskarzenie oparło na 


pamiętnik, który także zawiera opis 29. listo- 
pada. Pamiętnik ten bardzo ciekawy, rozpoczy* 
na się od opisu rejterady Francuzów z Moskwy 
przez Polskę w 1812 r., opisu wielce zajmują- 
cego. Przy czytaniu ustępu, w którym opisuje, 
jak na placu Marsowym, Łukasińskiemu i dwom 
jego kolegom szlify zrywano i wyrok czytano, 
stary Wysocki zaszlochał i ja za nim zapłaka- 
łem. Takie to czułe i piękne serce posiada nasz 
Piotr. Dowodzi on, że nie ucisk Konstantego, 
nie prześladowania, gwałcenie konstytucji, wy: 
wołało 29. listopada powstanie, lecz potrzeba 
niepodległości narodu. Ze choćby obcy rząd 
był najlepszym, choćby aniołowie sami rządzili, 
ale obcy, to powstanie miałoby miejsce, gdyż 
Polakom nie o lepsze lub gorsze moskiewskie, 
pruskie i inne rządy chodziło, ale o to, Żeby 
tych rządów w Polsce nie było. Przeciwko 
więc tym, którzy twierdzą, że nie byłoby po- 
wstania, gdyby Moskale konstytucji nie gwał- 
cili, występuje mocno Wysocki. W pamiętni- 
kach swoich zbacza Wysocki często od przed- 
miotu, wdając się w historyczne zaciekania, 
lub filozoficzno-polityczne rozumowania. Niem- 
ców uważa za niebezpieczniejszych dla nas niż 
Moskali; nie nazywa ich Niemcami, lecz „Daj- 
czerami*, i ze smutkiem przypomina, ile te już 
milionów Polaków, nad Elbą i Odrą mieszkają- 
cych, wynarodowili. 


Tak mi czas.szybko schodził, Później opro- 
wadził mnie Wysocki po swojem gospodarstwie, 
pokazywał fabrykę mydła, opowiadał przygody 
swoje więzienne i na wygnaniu. Wiadomo, że 
w czasie kampanji zwyciężca Moskali w d. 29. 
listopada 1830 r. dosłużył się stopnia pułko- 
wnika; że pod Wolą Moskale wzięli go do nie- 
woli rannego i trzymali w Warszawie w wię- 
zieniu przez trzy lata: wyrok otrzymał na 
śmierć. Sąd namawiał go, żeby podał do Miko- 
łaja prośbę 0 ułaskawienie, ręcząc za dobry 
skutek. Wysocki kazał sobie do celi więziennej 
przynieść papier i atrament, lece zamiast proś 
by o darowanie życia, napisał te słowa: „Nie 
dlategom broń podjął, ażebym prosił cesarza o 
łaskę, ale dlatego, żeby jej mój naród nigdy 
nie potrzebował.* Pomimo tej odpowiedzi, go- 
dnej być wyrytą na marmurze, Wysocki nie zo- 
stał stracony i Mikołaj karę śmierci zamienił 
na karę ciężkich robót w Syberji. Po trzechłe- 
tniem więzieniu wywieźli go z ojczyzny i w 
Moskwie dowiedział się o Śmierci Wincentego 
Niemojowskiego, który w drodze na Sybir umarł 
w kajdanach w tem mieście. 


Przywieźli Wysockiego do Aleksandrowska 
pod Irknek. Tam pod jego przewodnictwem kil- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro administracji „Ga ity Narduwaią 
przy ulicy Bobieakiege pod liczbą 1%. (dawniej ulica nowa 
liecba 2U1), W KKAKOWIE: Księga nia Joseta Czegħa w ryn 
ku. W PARYŻU, ma całą Francje i Angl™ jedysie pan 
pułkownik Raczkowski, rue de boaur urte 1% We WIEDNNU 
up Huauuastein et Vogler, ur. 10. Wallfishgnan o A 
Oppelik Wollzeile 29. W FRANKFURCIE: nad Msnęm 
Hawlurgm: p. HnasBenatein at Vogler. 


Ogłoszenia przyjmują się z% opłatą 6 
centów od miejsua objętości jednego wiersza 
drobnym drąkiem . ! 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane uic ule- 
gają frankowaniu. r i 
Manuskrypta drebne mie zwracają się leor 
bywają niszczone. ~ 


tem, że wyrok sądu śremskiego może tylko sto- 
sować się do wypadków, zaszłych w kościele, 
nie zaś na rynku, które to ostatnie samodzielny 
czyn buntu przeciwko wiadzy tworzą. Z tego 
powodu odbyło się dnia 18. b. m. publiczne po 
stępowanie ustne. Po bardzo długiej naradzie, 
przysięgli uznaii Siejaka i Zielińskiego winne- 
mi udziału w zaburzeniach, mających na celu 
stawienie czynnego oporu władzy, przy wyko- 
nywanin jej czynuości, jakoteż «oporu osobiście 
władzy tej stawionego, uwolnili ich zaś od naj- 
cięższego zarzutu — przewództwa. Lisa i Ra- 
dolakównę: daiej zupelnie za niewinnych uznali. 
Sąd skazał Siejaka na rok, a Zielińskiego na 
dziesięć miesięcy więzienia. 


O kwestji unickiej. 
(Z powiatu Włodawskiego.) 


Od czasu, jak administrator (intruz) Popiel 
zajął w Chełmie stolicę po biskupie Kuziem- 
skim, wiadomo, że wszystkie parafie dyecegjì 
chełmskiej obsadzać zaczęto nowymi księżmi 
napływowymi z Galicji. W wielu miejscowo- 
ściach lud nie dopuścił ich wcale do parańj. jak : 
w powiatach radzyńskim i bialskim, były i krwa- 
we starcia z wojskami liniowemi, o czem liczne 
artykuły drukowane były na początku r. 1874. 

Przez długi przeciąg czasu w powiecie wło- 
dawskim duch był uśpiony, przykłady współ- 
braci z ościennych powiatów nie wpływały 
wcale na jego rozbudzenie. D. 1. stycznia 1874 
r. wprowadzono ostatecznie w wykonanie okół- 
nik Popiela co do liturgii i obrzędów kościel- 
nych, mający niby oczyścić je z naleciałości la- 
tynizmu. Wtedy to wielu księzy dawnych. któ- 
rzy dotąd jeszcze byli się utrzymali na parafi- 
jach, poskładali urzędowanie swoje i rozpró- 
szyli się po Świecie, jak komn było przezna- 
czowo. Tak wyjechał z Różanki ks. Paweł Za- 
tkalik, z Sofiboza ks. Paweł Szymański, z Or- 
chówka ka. Szulakiewicz, z Holin ks. Ludwik 
Zatkalik, z Hołówna ks. Djakowski i wialu in- 
nych. Ze smutkiem przychodzi nam zaznaczyć, 
że byli i tacy, którzy przyjęli okółnik, podpi- 
sali się i zostali na swoich parafiach. Tych je- 
dnak nie wymieniamy, zostawiając ich nkaranie 
sprawiedliwości Boskiej i wyrzutom własnego 
sumienia. Od tego czasu nawet paru” ujechało, 
jak słychać, potajemnie, nie mogąc”się widać 
pogodzić ze swojem sumieniem. 


Opuszczone przez prawych unitów parafie, 
obsadzono nowymi, przybyłymi z Galicji (jak 
to wyżej wspomnieliśmy). Wszędzie już wtedy 
objawiła się dla nich niechęć u ludu, wszędzie 
prawie zaczęto się obchodzić bez ich posług 
przy chrzcinach, weselach i pogrzebach. Spo- 
wiedż wielkanocną w każdej wsi (i to jaż i w 
powiecie włodawskim nawet) odprawiła zale- 
dwie jedna dziesiąta część ludności. i to na- 
glona przez miejscowego diaka i milicjantów. 
W wielu wsiach załedwie ją odprawiłi bratczy- 
ki i sołtysi, a to dlatego, że ze swego urzedu 
bardziej Są na oku władz. Kobiety w ogóle sil- 
ny opór w praktykach religijnych stawiają. 

Pomimo tego stanu biernego oporu, miesią- 
ce od stycznia do września przeszły na pozór 
spokojnie, przy zajęciach rolnych. W tym to 
jednak miesiącu dawały się słyszeć głosy: 
„Niech no żniwa i siewy pokończymy, to musi- 
my przecie porządek zrobić.* W tymże samym 
miesiącu, t. j, we wrześniu, pojawiła się w po- 
wiecie bialskim, wsi Międzylesiu, należącej do 


pałając żądzą oswobodzenia się jakimkolwiek 
sposobem przed zamknięciem ich w więzieniu, 
ułożyli plan ucieczki przez Syberją, góry Ai- 
tajskie, Turkestan do Indji, zkąd chcieli na an- 
gielskich statkach dostać się do Europy, gdzie 
łatwiej i pożyteczniej dla Polski pracować mo- 
żna. Plan trudny do wykonania, ale olbrzymi, 
dowodzący śmiałości pomysłów pana Piotra; 
dla wielkich dasz i dła pragnących wolności 
nic nie ma niepodobnego. Zrobili więc mapę 
całej Azji, wytknęli na niej drogi przez pu- 
Szcze, góry, stepy pomiędzy dzikiemi ludami, i 
gotowi raczej umrzeć, niż dłużej zostawać 
w niewoli, z żywnością na kilka dni mogącą 
wystarczyć, bezbronni wymknęli się z Aleksan- 
drowska. Do tej śmiałej pod wodzą pułkowni- 
ka Piotra Wysockiego wyprawy należeli: major 
saperów, Franciszek Malczewski, znany z u- 
działa w powstaniu 29. listopada; ksiądz Jan 
Boguński, który w dniu ncieczki zachorował, i 
koledzy musieli go pod ręce prowadzić; ksiądz 
Wincenty Kroczewski; Hipolit Kownacki; An- 
toni Luboradzki, młodzieniec ośmnasto-letni, 
syn wojownika Klemensa Luboradzkiego, pole- 
głego pod Rejgrodem w 1831 rokn; i wreszcie 
niejaki Kasperski, którego wzięli z sobą, nie 
wiedząc, iż za złodziejstwo i rabunek w czasie 
pożaru w Lublinie, a nie za polityczną sprawę 
był do robót przysłanym. Przebyli szczęśliwie 
kilka mil, i przybyli nad Angarę, gdzie zrobili 
tratwę modrzewiową dla przewiezienia się na 
drugą stronę. Na tratwie przewieźć się nie mo- 
gli, bo zrobiona ze świeżego drzewa, tonęła; 
wysłałi więc Kasperskiego dla wyszukania u 
brzegu łodzi. Kasperski sprowadził łódkę i wie- 
śniaka; ten wioząc ich łódką na środek rzeki. 
wprowadził w środek obławy, która się z po- 
wodu zdrady Kasperskiego zebrała, doniósł bo- 
wiem Moskalom o ich planie i zamiarach ucieczki, 
a później jeszcze w czasie śledztwa i sądu przez 
kłamliwe zeznania starał się wszystkich, 4 naj- 
bardziej Wysockiego obwinić i potępić. Obława 
do unoszonych bystrą wodą Angary poczęła 
strzelać; kule świstały im po nad głowami, 
Wysocki został mocno w rękę raniony, łodzie 
z brzegu posunęły się ku nim, i wszyscy na 
wyspie zostali ujęci. Przykuto ich na długi 
czas do taczek, i dłago w Irkucku badano i 
sądzono. Wysocki znowuż rok siedział, wyrok 
zapadł na przeniesienie do Akatui i tysiąc ki: 
jów. Wyrok był wykonany. Piotr Wysocki 0- 
trzymał tysiąc kijów, ksiądz Boguński pięćset 
kijów, inni zostali, a w tej liczbie major Mal- 
czewski i ksiądz Kroczewski rózgami ochło- 
stani; przeniesiono ich przytem do nerczyfie 
skich kopalni, do Akatni, gdzie utrzym M 


skale najniebezpieczniejszych z więżniów. Ka- 
sperski za zdradę swoją nie otrzymał żadnej 


nagrody, chociaż uczynił w czasie sądu po- 
wtórną na wygnańców naszych denuncjacją przed 
Czewkinem. Nie pomogła mu zdrada, bo nawet 
nasi wrogowie korzystając ze zdrady, zdrajców 
nie lubią, i Kasperskiego z tymi, których zdra- 
dził, posłali do zabajkalskich kopalni. 

Wysocki, przykuty do taczki przez dwa 
lata, z więzienia chodził na robotę w górę. Pó- 
żniej władza górnicza uwolniła go od robót i 
pozwoliła wolno mieszkać w Akatni, ukrywszy 
tę swoja względność przed carem w Petersbur- 
gu. Wysocki wówczas zajmował się gospodar- 
stwem, założył mydlarnię, i utrzymywał się z 
pracy swojej, wspierał kolegów, wspierał chło- 
pów i katorznych tamtejszych, tak że wszyscy 
nazywali go ojcem i dobroczyńcą swoim. Miał 
wielką powagę pomiędzy Sybirakami, we wszyst- 
kiam się go radzili i zawsze o pomoc do niego 
uciekali. Przez rządność i pracowitość swoją, 
doszedł do wcale porządnego gospodarstwa i 
zamożności, ale też własną ręką pracował i w 
roli i w mydlarni. Oprowadzał mnie po swojem 
gospodarstwie. Wszędzie czystość, porządek za- 
stałem. Czeladzi dużo, obfitość wszystkiego. 
Wysocki z Akatui prawie nigdzie nie wyjeż- 
dżał, poznał jednak wszystkich wygnańców, gdyż 
każdy odwiedzał zasłużonego patrjarchę, a bar- 
dziej prześladowani przez rząd moskiewski, jak: 
Stefan Dobrycz, Karol Ruprecht, bracia Da- 
łewscy i inni byli pierwotnie do Akatui po- 
słani. 


Wiele też czasu Wysocki poświęcał czyta- 
nin i nauce. Na jego stole zastałem opisanie 
geograficzne Poski i moskiewski konserwaty- 
wny leksykon. Z biblioteki polskiej w Nerczyń- 
skim Zawodzie, liczącej do 3000 tomów, prze- 
syłają ma książki. Na dzień 29. listopada, ko- 
ledzy z odległych stron nerczyńskiego wygna- 
nia, zdążali do Akatui i ta pamiętną rocznicę w 
mieszkaniu Piotra Wysockiego uroczyście spę- 
dzali. Wysocki gościnnie wszystkich podejmo- 
wał. Czasami ktoś raowę palnął, s czasami we- 
sołe narodowe śpiewy wieczorem w dzień św. 
Saturnina rozlegały się z mieszkania p. Piotra. 

Piotr Wysocki został uwolniony z Syberji 
w 1857 rokn; zostawił po sobie wspomnienie w 
Akatui najlepsze i długo jego imię będzie tn ze 
czcią powtarzane. Kazano mu zamieszkać w 
mieście rodzinnem Warce, z której nigdzie wy 
dalić mu się nie wołno było. Tu za pieniądze, 
które dla niego złożyli, szczególniej na emigra- 
cji i na Wołyniu, kupił sobie ziemię i-w niej 
pracując, skończył swój zasłużony żywot. 


i= 


döbi Rodeñskich, #l2letnie dzieweczka, córka 
wlościanina tamtejszego, która, jak mówi, mając 
objawienie od Matki Boskiej, na wszystko za- 
klina unitów, aby się trzymąli przy swojej wie- 
rze sw., aby nie uczęszczali do cerkwi, gdzie 
obrzędy zmienione. Wzywania tej dziewczynki, 
modły głośne o wytrwanie dla unitów, przepo- 
wiadanie. jakoby dla nich lepszej przyszłości, 
wreszcie cierpienia straszne, niby fizyczne (choć 
doktorzy przyznają, że organizm jej zdrów zu- 
pełnie), cierpienia, mówimy, i bole, jakich do- 
znaje. mówiąc, że to cierpi za odstępców, wszy- 
stko to rozniesione ustami tysiąca ludzi, którzy 
ją odwiedzają, pobudziło do działania mieszkań- 
ców takich wsi nawet, gdzie lud zdawał się n- 


spionym zupełnie. Nadto bulla Ojcu,św. z d. 5., 


maja 1374 r. do biskupa lwowskiego, Sembra- 
towicza i do djecezji chełmskiej, rozrzucona nie- 
widomą ręką w wielu egzemplarzach, roznieci- 
ła ogień. który i tak tlał w każdej piersi od 


czasu, jak Moskwa z cynizmem sobie właściwym, 


targa się na najświętszy skarb, jaki jest religia 


n ludu. Tym sposobem nie zrobi ona sobie wier- 
nych poddanych, może batem a nawet kulami, 
jak to miało miejsce w Drelowie, Pratalinie i 
Polubiczach, przymusić ich do chwilowego wy- 
konania swej woli, ducha jednak ugiąć nie po- 
trafi, bo lud czuje już teraz jego istnienie, i prę- 
dzej czy później oprze się w chwili danej i wy- 
stąpi jako nieprzyjaciel. Dziś już ogólny wy- 
krzyk jest u niego: „Czemuż to my z panami 
mie trzymali podczas powstania!“ Otóż w koń 
cu października w całym prawie powiecie wło- 
dawskim dano sobie u ludu hasło, aby spokoj- 
nie, legalnie zaprotestować przeciwko zajęciu 
parafii przez nieprawych księży. Pierwsza dała 
w tem przykład Różanka (dobra „Włodawskie 
hr. An. Zamojskiego) w ślad za nią poszły: 
miasto Włodawa, wieś Orchówek,. Sofibór, Zba- 
raż. Lubień, Hołowno, Kodeniec, Mutwica, Hola, 
Przeszczynka, Polubicze, Budno, Jabłoń, Wi- 
sznice, Parczew, Ostrów, Sosnowica, Lejno, Wo- 
łoskawola, której to parafii wieś Brass» prawie 
sama czynna była. Cały ten ruch odbył się 
wszędzie jednym porządkiem. Pilnie przestrze- 
gając się wzajemnie, aby nie w nocy działać, 
żeby to nie miało cechy rozboju, w biały dzień 
cała gromada, zebrana najczęściej przez  sełty- 
sa miejscowego, szła przed plebanię, zmówiw- 
szy się najprzód z gromadami z innych wsi 
tejże samej parafii, wtedy. same kobiety wyno- 
siły spokojnie rzeczy * popa na ulicę, bacząc 
aby nie się nie uszkodziło i nie zginęło; nastę- 
pnie zamykały na: klucz plebanię, a otworzyw- 
szy cerkiew (tu już z pomocą męzczyzn)  roz- 
poczynały modły i pienia nabożne, -postawiw- 
szy wprzódy na ołtarzu "monstrancję. Potem 
wszyscy do doma się rozchodzili. Przy tych 
dobrych objawach musi być i reakcja. W tak 
wielkiej ilości ludzi są i zaprzedani nowemu po- 
rządkowi rzeczy, donoszący kto jest” promoto- 
rem do tych działań odpornych. Liczba ich <je- 
dnak bardzo mała, a ogół tchnie duchem po» 
święcenia, wiary i wytrwałości. Zadziwiająca 
jest nawet w ustach tego ciemnego ludu, ta 
mawa pełna zapału dla sprawy, która, mówią: 
„jest dla nas świętą, bo chodzi o zbawienie du- 
Szy naszej.“ Zadziwiająca jest rezygnacja, z ja- 
ką czekają na los i kary, jakie im rząd gotuje: 
przygotowani są na'Sybir, więzienie, knaty, o0- 
darcie z mienia całego. (Nic w tem przesadzo- 
nego niema). I nie można nazwać tego fanatyz- 
mem, chwilowym. zapałem, bo nim jeszcze przy- 
stąpili do działania, gotowi już byli na wszyst- 
kie koleje losn, mające im. po tej protestacji 
przypaść w udziale; zaczynali to rozważnie, z 
namysłem, modiąc się gromadnie po chatach, 
aby im Pan Bóg dopomógł. 

7. listopada nadeszłe do miasta Włodawy 
2 roty piechoty, sotnia kozaków i szwadron 
ułanów, nic ich nie przestraszyły, Wiedzieli oni 
naprzód co ich czeka, zresztą mieli przykład na 
braciach swoich w pow. Radzyńskim i Bialskim. 
W Włodawie d. 8. listopada (niedziela). gęste 
pikiety kozaków nie wpuszczały włościan, do 
miasta — a miejscowych, którzy, nie dawali 
przystępu do cerkwi nieprawemu księdzu, bili 
kozacy leżących pokotem aż do rozkrwawienia. 
Rozkaz ten wydał zapewnie miejscowy naczel- 
nik powiatu, Tur, który znany jest ze swej sro- 
gości w latach 1863 i 1864 w mieście Łuko- 
wie. Następnie omdlałych z bolu, wyrzucali na 
drugą stronę parkanu, otaczającego cerkiew. 

Od 12. listopada naczelnik pow. «Tur, e: 
skortowany przez kilkadziesięciu kozaków, pu- 
cił się w objazd powiatu, mając za sobą w 
odwodzie, kilka oddziałów piechoty. Całem tej 
przejażdżki było namawianie ludu do uspokoje- 
nia się i wprowadzenia napowrót wypędzonych 
księży. Srodki jednak do tego były nie inne 
jak groźby i baty. Opierających się prawie 
wszędzie bez wyjątku, bić kazał niemiłosiernie. 
Był wypadek niestety w parafii  Wołoskawola, 
która jak to było wyżej choć wypędziła jak in- 
ie popa, jednakże, jako przybliżona do. powiatu 
Chełmskiego, gdzie szyzma wpływ wywiera sil- 
niejszy, na widok wojska, przybywającego: z 
hukiem, spiewem, bębnami. struchlała i ukorzy- 
ła się w osobie kilku włościan, źle: myślących, 
przed pierwszym przybyłym oficerem. Inni je- 
dnakże z tej samej parafii rozpaczają nad czy- 
nem swoich współbraci. Na usprawiedliwienie 
tych nieszczęśliwych trzeba wiedzieć, «że Tur 
nie zaniedbuje + zapowiadać najstraszniejszych 
kar dla „buntujących się“ jak ich - nazywa, o» 
głasza że ma rozkaz strzelać, bić, rzuąć, wie- 
szać, ale dodaje: „jeśli się akorzycie i wyjdzie- 
cie do mnie z chlebem i solą, wszystko wam 
darowanem będzie.* I dziwić-że się tu biedne- 
mn ludowi, który widzące siłę zbrojną i słysząc 


Różności. 


Okropny wypadek zdarzył się niedawno, 
podczas wystąpienia baletu w wielkim teatrze w 
Moskwie. Jeden ze słażby teatralnej miał zanieść 
kilkanaście lekkich kostjnmów baletniczych do gar- 
deroby, w której kilka dam z personalu było za- 
trudnionych około swego ubioru. Przeciskając się 
pomiędzy kulisy, zbliżył się zanadto do płomienia 
gazowego od którego zapaliły się kostjumy. Na 
nieszczęście jednak niosący spostrzegł to dopiero 
w chwili wejścia do garderoby, i wtedy nieprzy- 
tomny z przerażenia, rzucił tłum szat gorejących 
na jedną z baletniczek. Powiewna sukienka nie- 
szczęśliwej stanęła w jednej chwili w płomieniach, 
a temn samemu losowi nłegła wnet druga, która 
jej biegła na ratnnek i rzneiła się płomieniem o- 
wiana ze straszliwym jękiem na scenę, gdzie spo- 
strzegła tańczącą przyjaciółkę swoją i wnet zapa- 
liła suknię tej ostatniej, Z okropnym krzykiem 
rzuciła się ta ku wychodowi, a zdarłszy z jednego 
ze stojących tam dorożkarzy futro, owinęła się w 
nie i udusiła płomienie, Wszystkie trzy jednak 


znajdnją się obecnie w opłakanym stanie, a leka- 
rze wątpią o ich życiu. 

Przedstawienie dramatu | Wiktoryna 
ion „Rabagag* w czeskim teatrze w Pradze, d 


te groźby, traci odwagę i robi co mu. nakazuje 
ta siła brutalna z pominięciem prawa i ludzko- 
ści. Nikt jednak, żaden z oficerów. dodanych Tu- 
rowi, nie wierzy, aby ukorzenie takie było 
szczere; dają się z tem słyszeć i wyznają, Że 
lud robą to pod strachem, a Że w istocie opór: 
ten jego bierny jaki był przed tym racliśn, 
przeciągnie się jeszcze długo. 

W każdej parafii po kolei, Tur był przy 
tomny w prowadzeniu popów na plebanie, ko- 
zacy wypędzali batem, mianowicie kobiety. snie- 
cheące brać udziała wœ tej czynności. 

20. grudnia. Dziś wszyscy księża intruzi 
są. już ma swoich parafiach, wszędzie lud pod 
przemocą, stawiając opór krócej lub dłużej, zgo- 
dzić się musiał, przynajmniej pozornie. 

W Ostrowie, Uhninie, Uścimowie i w in- 
nych pobliskich tymże parafiach bili ludzi aż 
do pokaleczenia i śmierci. Pod Ostrowem jest 
wieś Jamy; mieszkańcy jej są prawie wszyscy 
olearze z profesji; oni to najsilniejszy opór sta 
wili; dotąd, pomimo że trzech z nich pod ba- 
tem zgon znałazło, a wielu poranionych, dotąd 


"mówimy, podpisu odmawiają. Do tego Stopnia 


ich Tur ze swymi oprawcamt poranił batami, 
Że lazaret w tejże samej wsi założyć musiał. 
Gdy już nieszczęśliwe ofiary prawie dogorywają 
pod razami, odnoszą ich na wygojenie i odpo- 
czynek, a potem znowu bić zaczynają. T to 
dzieje się w XIX wieku! Serce się krwawi, łzą 
oko zachodzi, słysząc i widząc te okropności. 

21. grudnia. Dochodzą wieści, że proboszcz 
łaciński z Ostrowa, ks. Parafiński, siostra jego 
i siostrzenica, aresztowani zostali. Trzeba bo- 
wiem wiedzieć, że rząd gwałtem chce dowieść, 
iż ruch ten wywołany został nie z własnego 
popędu włościan, ale poddmuchnięty od łacinni- 
ków, zaręczyć jednak możemy, że tak nie jest; 
lud sam czuje się zadraśnionym w najdroższem 
swojem uczuciu, jakiem jest dla niego religia, 
a im gdzie oświata w wyższym stopniu rozbu- 
dziła umysły, tem opór był silniejszy, rozum- 
niejszy, tem większa solidarność łączyła wło- 
ścian w jednej, tak drogiej im sprawie 

Teraz są oni na pozór zwałczeni, przyci- 
chli, bo wojska rozkwaterowane na zimowe le- 
że w powiecie Włodawskim, dopomagają miej- 
scowej polieji do naginania woli nieszczęśliwe- 
go ludu. Przy każdej cerkwi jest wyznaczony 
nowy etat na jednego miliejanta, który ma o- 
bowiązek spisywać z imienia, z nazwiska, kto 
bywa Inb nie w cerkwi. Strażakowi temu do- 
starcza żywności parafia. 

W kilku miejscowościach, które początek 
ruchowi dały, nie wymierzano tak srogich kar 
włościanom, nie trapiono ich zbytniem zabija- 
niem dobytku, jak to miało miejsca w Budnie, 
Przewłoce. Polubiczach, Jabtonin, Uhwinie, Uści- 
mowie, ale natomiast zagrożono że całe groma‘ 
dy wywiezione będą na Sybir! Czy ta groźba 
nie wywoła reakcji? nie wiadomo ; my jednakże 
i'w tym wypadku litowalibyśmy się nad tymi 
nieszczęśliwymi, których przywiązanie do ziemi 
ojców, do mienia swego jest tak silne. Nie Każ- 
dego oświecanego, wykształconego wszechstron- 
nie, stać na bohaterstwo, a jakże żądać go nie- 
zachwianym u tego ciemnego jeszcze, ' bądź co 
bądź ludu ? 

Sołtysa z Sosuowicy , Kociubę i eks-wójta 
z Mościsk, gminy Turna, nazwiskiem Łopatniuk 
wywieziono na Sybir. Mówią, że codzień do 
Włodawy przyprowadzają massy*aresztowanych 
włościan'i zaraz dalej ich transportują 

Coraz to więcej słychać: © ilości wziętego 
na rzeź. dobytku przez wojsko od biednych wło- 
ścian; do stu sztuk na każdą wieś przypada 
samego bydła, nie licząc trzody i drobiu. Wsie 
okoliczne Parczewa Ostrowa i same te dwa 
miasta ogołocone są nie tylko. z bydła, ale i ze 
zboża, które wojsko końmi spasło, tak że lud 
prawie tam do nędzy przyprowadzony.  Tym- 
czasem jedno z narzędzi tego systemu represji, 
N. p. Tur śmiertelnie chory. Po kilkotygodnio: 
wym swoim objezdzie, „gdzie. musiał doznać 
wielu wzruszeń, a nadto używał wiele trunków, 
zabronionych mu przez doktorów, zdrowie jego 
szwankowało; powróciwszy. do Włodawy, urzę- 
dowania swego zaprzestał zupełnie, a dzielo 
jego kończy naczelnik straży ziemskiej, Ułazow- 
ski, i pułkownik od piechoty, Chmałowski. 

26. grudnia. W tych dmiach proboszcz ła- 
ciński z Wereszczyna, ks. Wnorowski, powoły- 
wany był do tłumaczenia się w Włodawie wikary 
z Parczewa, ks. Jan, także, że o innych zamil: 
czymy, Wiadomości pewne mieć jest. trudno, 
policja czujna, a osoby kompetentne przestrze- 
gają, aby łacinnicy ostrożni byli, bo są śledze- 
ni... My podamy jeszcze jeden fakt zawziętości 
na łacinników, u figur, zaprzedanych rządowi. 
Pisarz gminny we wsi Uhrask, nazwiskiem. Sa- 
lomon, a rodem z Lejna, postanowił zabić tam- 
tejszego , proboszcza: łacińskiego, zacnego ks. 
Krasuskiego. Zwierzył się z tem pod obsłoną 
unickiemu księdzu, mówiąc tak ogólnie, że jego 
przekonaniem jest, że gdyby nie było łacinni- 
ków, kwestja unicka koniec by wzięła. Ruski 
ksiądz godnie postąpił, bo ostrzegł ks. Krasu- 
skiego, aby się miał na ostrożności. «To też, 
gdy ów Salomon przyszedł do staruszka, żąda- 
jąc z nim się widzieć. koniecznie w 4 oczy, ten 
będąc już do tego przygotowany, wydał go wła: 
dzy, która przecie winnego zaaresztowała. 

Jeszcze inny fakt, ale już heroizmu. pewne- 
go włościanina. W. powiecie Bialskim jest wieś 
Kłoda. "Tam jeden gospodarz, widać naglony o 
podpis na prawosławie, zamknął Bię z żoną i 
dzieckiem w własnej stodole, podpalił ją i zgo- 
rzał. Gdy o tem sąd uwiadomić chcieli włościa- 
nie, zabroniła im tego władza naczelnika po- 
wiatu, i zatarła tę sprawę. 


W całym tym artykale: nie tyle fakta po- 


'|dawahśmy,- bo te jest trwdho' zebrać, Jak ra- 


czej chcielismy skreślić obraz naszego tu ohe- 
enie położenia, ducha, jaki ożywia naszych nie- 
szczęśliwych włościaą „W.calym opisie naszym 


nic-przesadzodago nie: iga raczej mało, jak za 
wiele o każdej szeczy: mówiliśmy. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
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Dnia 12. bm. toczyła się przed sądem kiy- 
minalnym w Bytomiu, w Góruym Szląsku p uskim 
sprawa bardzo drażliwego charakteru. Jako o- 
skarzony stawał dr. Brodziak z Królewsk ej Hu" 
tv, który w miejscu bub'icanem p wy dyspucie po- 
litycznej z Niemcami wsrazić się mał, że Polska 
jeszcze będzie” tak wielką jak dawniej była, że 
Prusy pomimo swej potęgi up:ść mogą i jako 
państwo zaborcze (Raubstaat) postradać zabrane 
kraje polskie, zwłaszcza przy u-posobienin, jakie 
objawiać się saczyni w Rosji, powołanej do obro- 
ny i zjedno zenia plemion słowiańskich, dalej Że 
Prusom mneziwsze szczeście wojenne sprzyj:ć 
będzie, i maże jeszeże w przyszłym roku całkiem 
kto iany na Wilhelmshöhe” osadzonym zostanie. 
Prokuratorja opierając akt osk»rzenia nau zezna- 
uiach trzech Świadków Niemców, upatrywała w 
tem rewolu yjns dążenia i ob-azę majestatu, 
twierdząc iż przepowiednie te tylko do cesarza 
Niemiec ściągać się mogą, który nijako za karę 
za zrabowanie Polski (Beraubung Polens) postra- 
d ć ma swoje państwo i wzięty do niewoli docze- 
kać się losn Napoleona II., i wnosiła 4 mie ię y 
więzien' a. Obrońca osxzaczonego, Schm edek", wy- 
kazywał z wielkim talentem i dziwnie zunuą 
krwią bezpodstawnogć oskarzen a i zaprzeczał ja- 
koby dr, Brodciak miał z:miar obrazić cesarza 
niemieckiego, którego imię wcale nie było wymie- 
nionem, podniósł iż teg. rodziją dysputy i przy 
puszcz nia są na porządku dziennym i nie ubli- 
żają nikomu. W końcu powołał się na sąd hi- 
storji, która nznała rozbiór Polski jako krzywdę 
i zbrodnię, w ob.e czego niepodobna wymagać od 
oskarzonego jako Polaka, ażeby sympatyzował z 


Prok. jak i obrońca sprzeciwiają się Za- Dr. Neuda. Nie uszło $0 sapewne waszej 
przysiężeniu świadka z powodu $. 170 lit. 1., |panowie uwadze, i sądzę, jest to sposób wi- 
który nie każe zaprzysięgać oskarzonego 0 |dzenia, który podzielają wszyscy tu obecni a i 
współudział w karygodnem działaniu. Sąd po ludność cała, że klient mój w odpowiedziach 
krótkiej paradaie uchwala mie zaprzysięgać | swych ile" możności wstrzymywał się'od wy- 
swielka. ` SME 4 "* mienienia po nazwisku bądź to osób, bądź Za- 

Imdwik'Wierzbicki, wadinżynier rzy |kładów dla wciągnięcia ich w-zakres swej 0- 
kolei Czerntowjeckiej, a dawniej kierownik bu-|brony. „Jeżeli jednak okoliczności tego komio- 
dowy linji Częrniowce-Suczawa nie wie z Wła- |cznie wymagały, musiał odstąpić od zwykłej 
snego doświadczenia, ile rekonstrukcyj okazało | reguły i sięgnąć dla ilustracji własnych twier- 
się potrzebnych i sądzi,, że to Lył skutex na- |dzeń po przykład, wymienić jakąś  instytację 
glej budowy. Zwierzglinia budowa z wyjątkiem |na której czele stoją ludzie, którzy dla swego 
kilku miejsc źle «szatrowanych, z powodu bra- | stanowiska powszechny zdobyli sobie szacuuek. 
ku matezjału-była dobra. Dzisiaj kosztuje sze- |I tak więc wymienił czeską kolej półnoeną. O 
ścienny sążeń szutru 34 złr., wtedy zaś, gdy | prażsko-turnawskiej kolei o ile sobie przypomi- 
szyny jeszcze ue były położone, sprowadzenie |nam, mowy nie było; oskarzony wspomniał tyl- 
materjału nie było możebne. Linję B. objeżdża- | ko, że Rady zawiadowczy. kolei. kralupsko:fqy- 
łem wozem waleowym (Rollwagen) i sporzą- |nawskiej starali się o założycielstwo czeskiej 
dziłem spis robot potrzebnych. Żądaliśmy przy-|kolei północnej. Łatwo panowie pojmiecie, że 
jęcia grobli Mihuczeni na własuą rękę z obawy | oskarzonemu przysłuża prawo mówić o innych 
wypadku. Robota około grobli była bardzo tru- | kolejach 0 tyle, 6 ile dzieje się to samo i tam, 
dna i wymagała 32.000 sążni sześciennych ziemi. |co zarzucają kolei lwowsko-czerniowieckiej. 
Pomimo tego jednak teren dolny był grząski i. Przy tej sposobności wymienione zostało na- 


poruszał cały nasyp. Trasy innej pociągnąć nie | żwisko terazniejszego ministra handlu. Ponie- 
było można, a wspomnieć wypada. Że trasa |waż jednak kolej północna odpiera to, co o 
kolei Karola Ludwika idzie niemniej przez te- |niej powiedział oskarzony i zarzuca mą publi- 
ren grząski. Jedyny sposób był obciążyć nasyp |cznie fałsz, obrońcy jego nie pozostaje więc 
grobli, co też zrobiono. nie innego, jak  roztrząśnięcie zarzutów, 
Na tem kończy się zeznanie świadka, za które |stawianych klientowi; wnoszę więc zaweznanie 
oskarzony dziękuje, poczem wchodzi do sali Ka- |jako świadków pana Zdekauera i Jego Eksce. 
rol E straj cher, inspektor kolei czerniowieckiej | p. dr. Banhansa i przesłuchanie co do nastę- 
i zeznaje, iż przedmioty wszystkie na linji by- | pujących punktów. 
iy dobre aż do r. 1874, rekonstruowano ich 64 Nasamprzód chciałbym zapytać tych oby- 
pomiędzy które nie wlicza się jednak rekon- | dwóch panów, czyli nie wynosiły przy; czeskiej 
strukcyj mostów, budowanych systemem Schift: | kolei północnej koszta finansowania 700.000 zł., 
korna, dopełnionych na rozkaz ministerjum. Pro-|zatem 10 procent, podczas gdy przy kołei lwow- 
gów zmieniono do 1874 r. 36%,, były one nad-|sko-czerniowieckiej nie więcej jak 7. procent, 
gniłe, bo przed gniciem się ich nie odmienia. | Potem zapytać proszę obydwóch panów, czyli 
Groblę Mihkuczeni budowano dopóty, dopóki | wymieuiony pomiędzy ~ założycielami. Zdekauar 
było można, w zimie zaprzestano robót. i Jego Fksc. minister Banhans nie wzięli 
Przew. Powiadają, że groblę sypano z | wówczas akcji, chociaż tylko nie wielką ilość, 
zamarzuiętej ziemi, a przesłachany tutaj jakoja. to po 650 złr., podczas gdy akcje 750 złr. 
*wiagak radca dworu Weber potwierdził to. kosztowały, a później al part Towarzystwu je 
wiad. O ile, mnie wiadomo, nie robiono | odstąpili. tak, że mowy być nia może o szko- 
tego nigdy, a pan radca dworu musiał twierdzić | dzie, tylko o korzyści 400 złr. 
na zasadzie własnych jeno przypuszczeń, gdyż Przew. (przerywa ze zdumieniem) 400 złr. 
o ile wiem, rewizję odbywał w lecie. Szutro-| powiadasz pan. 


wano po części piaskiem, a częścią wapieniem, O br. Tak jest 400 zir, Akt oskarzenia robi 


pańs'wein ni miecki*m, które jik całemu światu 
wiadomo, wielką część polskiej ziemi sobie przy- 
ałisz zło. Słowa te, wyp.wiedziaue przez sędzi- 
wego i poważanego prawnika, spokojnie i z prze- 
konaniew, sprawiły głębokie wrażenie na obecnych 
i wywołały u prokuratora Galli, znanego Polako- 
Żercy niepokój, objawiający się w spazmatycznych 
ruchach ust i rąk, 

Sąd po dłuższej naradzie wyrzekł, że wpta- 
wdzie słowa, przez dr. B:odziaka wypowiedziane 
w usposobieniu gorączkowem, istotnie ściągają Się 
do osoby cesarza Nietmiec, ubliżają jega czci i 
stanowią według ustawy dawniejszej przestępstwo, 
wszakże według u:tawy nowej i zdań naukowych 
powag n:emiecek'ch w dziedzinie prawa, nie stano 
wią obrazy majestatu, uznaje przeto, że dr. Bro- 
dziak nie jest winnym zarzuconej mu$ zbrodai, a 
motywując wyrok swój sąd wychodził z przeko- 
nania, iż cesarz niemiecki — może być. zawikła- 
ny w wojnę z Rosją o prowin je polskie, + może 
być pobitym i wziętym do niewoli i również jak 
Nap leon III. osadzonym na Wilhelmshóhe, ale 
mimo to honor jezo zostanie nienirus'Uhv; że 
wprawdzie zdanie oskarzonego, wypow edziane jako 
pium desiderium publicznie. w granicach państwa 
ui mieckiego, pozwala ocenić polityczne jego u 
posobienie i je-t bardzo niepatrjotycznem w 0- 
czach niemieckioh, aje m'e, podpada karze. Publi- 
czn.ść licznie zgromajzona przysłuchiwała gię pil- 
nie niezwykł j tej rozprawie i przyjęła wyrok 
głośnem zadowoleniem, za co przez przewodniczą- 
cego zgromioną została. Mówią, Że prokurator 
wniósł rekurs do sądu wyższego. 


Proces Offenheima. 
(Ciąg dalszy.) 
Na wieczornem posiedzeniu rozpoczętem o 


5. godzinie następuje dalsze przestachanie Li- 


skowetza. 
Prok. W jaki sposób sporządzano spra- 
wozdania dla zgromadzenia walnego ? 


Swiad. Pisało je kilku urzędników pod | (em 


kierownictwem jeneralnego dyrektora, a rachun- 
ki zakupna- gruntów pisałem ja podług prywa- 
tnych notatek p. Ofienheima. Następnie odczytu- 
je list, na żądanie oskarzenia, brata oskarzo- 
nego pisany do tegoż żony, w którym między 
innemi następujący znajduje się ustęp: 

„Piszący radzi Liskowetzowi zatkać gę- 
bę. Wiktor zbłądził bardzo, ufając takiemu 
człowiekowi zupełnie. Kóhnelt radzi, aby się 
z nim porozumieć, a Liskowetz niechaj wysta- 
wi weksel.“ 

Obrofńca. Pan żądałeś po sekwestracji 
od Offenhejma 3000 złr., czy je pan otrzymałeś? 

Świad. Nie, gdyż p. Offenheim powiedział 
mi, że nie posiada tyle gotówki. 

Osk. Nie była. to Szczera prawda. Nie 
pożyczyłem tych pieniędzy, bo już byłem wmię 
szany w proces, a Liskowetz był już słuchany. 
Nie chciałem więc, aby mnie podejrzywano o 
porozumienie z Liskowetzem. Proszę równocze- 
śnie skonstatować, że od tego czasu nie widzie 
liśmy się więcej. 

wiadek. Potwierdzam to. 

Osk. wyjaśnia potem ee” znane, 
co się tyczy pozycji 22.000 złr., które miały 
być spłacone przez Brasseya i nbolewa, że Li- 
skowetz staje dziś jako obciążający świadek w 
procesie przeciwko niemu. 


gdyż innego materjału nie było. Obecnie spro- |klientowi memu zarzut, że otrzymał. on 50,000 
wadzamy materjał ze Stanisławowa. O proto- |złr. za swoją robotę tu i w Londynie z owych 
kole opisującym wykolejenie sie pociągu pospiesz- | 190.000 tunt.. szterlingów. 


nego, nic mi nie wiadomo, a podpisałem go za- 
pewne w zastępstwie dyrektora ruchu. 


Proszę więc zapytać tych panów odnośnie 
do czeskiej kolei północnej, czy prawda. jest, 


Przew. Czemuż pan nie podpisałeś dru- |że na mocy uchwały koncesjonarjuszów nią 8. 


giego. 


podpisałem pierwszy (wesołość.) 


marca 1867 panu Wilhelmowi Glaserowi , > bar- 


Świad. Niewiem dotąd z jakiego powodu | dzo. znanej we, Wiedniu osobistości, 4 serde- 


eznemu przyjacielowi pewnego wysoko położo- 


Przew. Czy spełniano zawsze polecenia | 2080. urzędnika pahstwowego, kwotę 10.000 złr. 


rządu. 
Świad. Zawsze. 


tyt. prowizji a couto wypłacono, ża. jednakże 
snma ta na mocy uchwały Rady «awiadowczej 


Przew. Czyś pan otrzymał w tym wzgłę: |Z d. 4. stycznia 1869 r. jako senzerja ze 2 mi- 


dzie jakie wskazówki od dyrektora jen.? 

Swiad. Tak; aby słuchać i spełniać wszel- 
kie polecenia rządu. 

Przew. Czy jen. inspekcja była z tego za- 
dowolona 

Świad: Zadowolona była zawsze, ałe gde- 
rała i rezdhowała pomimo tego na usypy przy 
groblach (wesoiość.) 

Obrońca. Jeżeli powstały sprzeczki po- 
między kierownictwem, a przedsiębiorstwem bu- 
dowy na czyją korzyść roztrzygał dyrektor jen. 

Świad. Na korzyść kierownictwa. Świa- 
dek podaje na dowód tego przykłał, poezem 
wchodzi świadek Rnd. Sehiffkorn, urzędnik 
zakładu budowy telegrafów. 

Przew. Pan jesteś wynalazcą systemu 
budowy mostów. 

Stra Tak jest (wesołość.) 

Przew. Czy się system ten pokazał ko- 
rzystnym ? 

Swiad. Tak jest. (śmiech.) 

Przew. Czy zmieniono co w systemie na 
kolei czerniowieckiej. 

wiad. Konstrukcje Żelazne słabiej zro- 
biono, zapewne dla oszczędności. 

Przew. I pan się temu nie sprzeciwiałeś. 

Swiad. Nie. 

Przew. Czemu? Osłabienie to nieda- 


wało mostowi siły? Pańska sława cierpi na | bowiem ja to sobiezanotowałem, ale i 


? 

Świad. Pewnie. Straciłem na tem wiele, 
Przew. (o było przyczyną zawalenia się 
mostu nad Frutem ? 


ljouy hip. przez zakład kredytowy. wypłaconą 
została i że wreszcie ma mocy uchwały : konce- 
sjonarjuszów z. dnia 21. lutego 1868 znowu mu 
dano prowizję 5.000 złr. Pozwalam sobia +po- 
wtórzyć, że ręczę za te daty. 

Dalej zanadto często wspomniano w akcie 
oskarzenia, że klient mój za park dostał pro- 
wizję w kwocie 20.000 złr. Proszę więc zapy- 
tać się, czy to prawda, że na mocy. uchwały 
koncesjonarjuszów z d. 5. października 1866 r. 
dyrektorowi czeskiej kolei północnej Lów'owi 
za prowadzenie budowy, + którą nawet ` nie 
sam prowadził, lecz Lang, wypłacono wynagro- 
dzenia 28.500 złr. i że oprócz tego przyznała 
mu Rada zaw. 10.000 złę, ta 

Byłbym nie wspominał zupełnie o tych da- 
tach, gdybym nie był do tego zmuszony. - 

Prok. (bardzo zaaferowany i podniesionym 
głosem) Zaprzeczam temu z całą stanowczpśćią, 


Jakoby -z którejkolwiek strony obronę da podo- 


bnego kroku wyzwano, chociaż nie: trwożą mię 
te. daty. Byłem przekonania, że w chwiliy kiedy 
twierdzenie Offenheima odparły jako fałszywe 
godne szacunku korporacje, co najmniej“ obrona 
się na tem ograniczy, że będzie się svansia te- 
go dowieść, co wprzód twierdziła a nie wystąpi 
z czemś nowem. Utrzymaję, że nieprawdą jeet, 
co mówił zastępca obrońcy, iż nie było tu mo- 
wy © kolei Turnawsko-Kralupskiej. *Nie tylko 
w stenogra- 
ficznych protokołach sądu jest 0 tem wzmianka. 
Te obydwie więc korporacje podają twierdzenia 
Offenheima jako fałszywe a oto dla odpar- 
cia tego ciosu twierdzi znów obrona, że ile ma- 


Świad. Stracił elestyczność. Mosty budo- |żności starał się Offenheim unikać wymienienia 
wane podług mojego systemu mają zawsze trzy | nazwisk i instytucyj. Ja wręcz przeciwnie utrzy- 
ściany, a rozciągłość nigdzie nie wynosiła aż | muję. Aż zanadto wymieniono nazwisk i nie 


180 stóp. 


Osk. Ależ p. otrzymałeś zamiast 27:000; | wszólkiemi środkami 


leżących tw przedmiotów, popieważ 's 


w Iria jj 
A przecie 


oczyścić się. 


32.000 złr., tak jak się płaci za most o 8 pod- | Offenheim sam mówił, że nie chce w czemś za 
porach (Tragwaende), czy za tę sumę nie wzma- |niewinnego być uważanym dlatego, ponieważ 


cenia się ścian? 
Świad. Naturalnie. 


inni to samo robili. 
Oskarzony wspomniał tu pewne nazwisko, 


Os k» Rzeczywiście, to nawet bardzo na-|które i dziś kilka razy w rozprawę wciągńię- 


turalne. 


to, a to ministra handlu, dr. Banhansa. Przyzna 


Na tem kończy się przesłuchanie świadka. |mi Ww. sąd, że dotąd nie wypadłem nigdy z roli 
Po uwolnieniu tego świadka zawiadamia | publicznego oskarzyciela. dla pochwał inaych 


przewodniczący, że doszły go dwa pisma, któ-;osób. Pokazuje się, że w oskarzonym tkwi. tak 
re zaraz odczyta. Są to pisma Rady zawia-| wielka nienawiść do owej osobistosci, . Że, wła». 
dowczej, czeskiej północnej kolei. i 'Turnaw-|śnie ją wspomina wśród okoliczności, które się 
sko « kralupskiego Towarzystwa kolejowego. jako nieprawdziwe pokazują. „Pomiędzy założy- 
Obadwa pisma: zbijają twierdzenia Offenheima,| cielami kolei Północnej i tej osobistości nazwi- 
jakoby i w tych Towarzystwach dzielono się| sko wymieniono. My zaś mieliśmy sposobność 


zyskami griinderskiemi. — Podczas odczytania | słyszeć o wszystkich założycielach owych kolei 
tych dwóch pism, panowała w sali uroczysta|i nie było między nimi tego nazwiska. . 


cisza, pisma te wielkie zrobiły wrażenie, Offen- 
heim łowił każde słowo z widocznem  wzru- 
szeniem.  Chtiał odpowiedzieć, wstał już nawet, 
w tem ubiegł go obrońca jego. 


Ponieważ jednak podobne roztrząsania spra 
wy przez oskarzonego nanic się obronie przy. 
dać nie może, sądzę więc. że zamierzyła sobie 
ona tem jedno tylko, — ażyłbym tu innego wy 


13. b. m. wywołało hałaśliwą demonstracją prze- | shingtonu. 


ciw Staro - Czechom. Rzucono na scenę wieniec 
ze słomy i powstał zgiełk taki, Że przedstawienie 
na pół godziny przerwać musiano, Policja areszto- 
wała dziesięć osób w teatrze. 


Burza w teatrze. W. dnin 10. b. m. we 
Frascati w Paryżu odbył się koncert, w którego 
program wchodziła znów uwertura Littolfa „OBta- 
tnie dni Zyrondystów", zawierająca w sobie jako 
końcowy motyw pierwsze takty Marsylianki. Mo- 
narchicznie usposobiona część publiczności w Utwo- 
rze tym, który już raz, w dzień ostatnich wybo- 
rów paryskich deputowanych, dał powód do zabu- 
rzeń, widziała rzucone sobie wyzwanie, i niezado- 
wolenie swoje objawiła sykaniem. Republikanie ze 
swej strony nie pozostali w tyle z manifestacyj- 
nemi objawami zadowolenia, z czego powstał zgiełk 
i zamieszanie, w które wdawszy się policja are- 
sztowała kilka osób. Między innemi aresztowany 
został znany współpracownik . dziennika Union, le- 
gitymista -Cadou dal. 


Offenbach pisze nową trzechaktową ko- 
miczną operę „La Cróole*, do której tekst napisał 
Albert Milaud. Opera ta ma się ukazać w jesieni 
r. b. na scenie teatru „„Bonffes Parisiennes.“ 


— Nieszczęście na kolei. Z Nowego Yorkn 
pod d. 8. b. m. donoszą, że jeden z pośpiesznych 
ociągów na drodze żelaznej między Baltimore a 
Potomaklem, zetknął się z drugiem niedaleko Wa- 


W pierwszym z nich wszczął się po- 
Żar, który zniszczył wagon pocztowy a w nim za 
700.000 dolarów banknotów. 


— Najbogatszy dziennik. Ze wszystkich 
dzienników na świecie, londyński Daily Telegraph 
ma najwięcej prenumeratorów. Dziennie sprzedaje 
on przecięciowo 176.174 egzemplarzy. 


— Marynarka wojenna austrjacka.  Ce- 
sarz wkrótce ma odbyć podróż do Dalmacji, przy- 
czem wystąpi całą flota wojenna. i jak donoszą z 
Pola, odbędą się wielkie manewra, przedstawiające 
bitwę morską. Anstrjacka marynarka wojenna po- 
dłng najnowszych zestawień składa się z siedmiu 
okrętów  kazamatowych: „Cesarz%, „Lisna”*, „Cu- 
stozza', „Arcyksiążę Albrecht", „Cesarz Maxymi- 
lian“, „Don Joan d'Austria“ i „Książę Eugeniusz“; 
z czterech fregat pancernych: „Arcyksiążę Ferdy- 
nand“, „Habsburg“, „Schamandes* i „Drache“; z 
trzech fregat: „Nowara“, „Radetzky“ i „Laudon“ ; 
z ośmiu korwet: „Dunaj“, „Arcyksiążę Fryderyk“, 
„Dandolo“, „Helgoland“, „Fasana*, „Zrinyi“. 
„Frnndsberg* | „Aurora“; z pięciu łodzi działo- 
wych: „Hum“, „Velebich*, „Dałmąt*,. „Reva“ i 
„Santjago“; z pięciu szonerów śrubowych: „Kerka“, 
„Narenta“, „Mewa“, „Nantilus' i „Albatrose"; z 
czterech parowych statków: „Curtatone“, „Andrzej 
Hofer", „Tauras“ i „Fiume; z dwóch parowców 
awizowych: „Cesarzowa Elżbieta“ i „Miramare“ ; 
z trzech parowców przewezowych: „Tryest', Qor- 


Igangno" i „Pola'*; dalej rozporządza jednym okrę 
tem torpedowym „Pies morski", jednym okrętem 
warsztatowym „Cyclop“ i dwoma jachtami: „Gryf“ 
i „Fabtazja”. Na Dunaju krążą okręty wojenne, a 
mianowicie monitory „Maros“ i „Leitha“. Na ca- 
łej flocie wojennej znajdnje się 276 dział ciężkiego 
a 100 lekkiego kalibru; Załoga jej liczy około 
10.100 żołnierzy. Najwięcej pomieścić może i n- 
nieść ciężaru okręt kazamatowy ,Custozza* (7060 
tonn); okręt ten równie jak „Lissa“ porusza się 
siłą 1000 koni. Najwięcej dział unosi pokład fre- 
gaty „Nowara!“ gdyż 35 ciężkich a 4 lekkie; maj- 
liczniejszą załogę posiada „Lissa“ (512 ludzi). Do 
floty wojennej także zaliczyć należy szesnaście 
statków, przeznaczonych do ćwiczeń uczniów szkół 
marynaskich, a między temi największy jest okręt 
kadeoki ,,Schwarzenberg'', nnoszący 2650 tonn. 


Gastronomiczne wynałazki. W Som- 
mario Storcio Onofrego dziele włoskiem wydanem 
w Wenecji w rokn 1700, znajdujemy następujące 
notaty pod względem wprowadzania w użycie nie- 
których potraw: 

Phormio Africanus, pierwszy wprowadził na 
stół kaczki i kuropatwy. 

Salbinus Galba, był wynalazcą pasztetów ze 
zwierzyny, i sposobu przyrządzania pigw. 

Pnrygier Qnirin, wynalazł torty. 

Ganros, grek, pierwszy urządził pasztet z 
przepiórek. 


Jamberzins  egipcjanin, zagorzały myśliwy 
pierwszy wprowadził w użycie dzika jako pokarm. 

Meleager, wprowadził śledzie jako potrawę, a 
Quirin z Kapui’ ŁosoBia. ow. 

Pewien Cypryjczyk wprowadził 
żółwie. 

Agomont pers, nanczył piec bażanty. 

Nello Brencio, pierwszy gotował raki, a Bati- 
nie pierwszy karpia. y 

Ennio Balaśso, nauczył przyrządzać prosię z 
z czosnkiem i słoniną. r 

Avione Montetti, pierwszy gotował pierogi z 
mięsa i dał sposób przyrządzania wątróbek, on 
także pierwszy przyrządził gołębia w sosie, i wielu 
innym potrawkom dał początek. 

Melanio Soriano, dał sposób pieczenia kapło- 
nów. 

Narbon, pierwszy przyrządził skowronka. 

Firminno Alessandriono, Wynalazł sztukę gos 
towania kur. > 

Mieszkaniec Cortony, imię którego zaginęłe w 
pamięci, pierwszy użył na potrawę ślimaka, . 

Morelo Cresta, pierwszy ugotował drozd j 
przepiórkę jak gołębia. miri 

Ortensio Romano, pietwszy przyrządził pawia, 
i pasztet z kaczek, i 

Clemens Chiapperi, wynalazł sposób robienia 
tortów ze. krwi. , 

Menippo Seva, pierwszy urządził sztufadę z 
wołowiny, cielęciny i baraniny, - 


w użycie 


y 


. 


w ——— 


` przesłochania obrona się domaga, 


razu, gdyby mi przyszedł na myśl — ażeby wi 
wo: iepotrzebnie skandal. Roztrząsuę tyl- 
to, Ra diaz. Nie chodzi tu o to, 
czy %08 podobnego jest słusznem, czy nie 
słgsznem, a tylko czy to prawda lub nie. 


Z jednejrstrony mamy tu twierdzenie oskarzo- 
nego, z drugiej kutentyczne w tym względzie 


oświadczenie korporacji. Ażeby więc sparaliżo- 
wać wrażenie tego, wyciągnięto broń nową i 
postawiono twierdzenie, że świadkowie, których 
obdzieleni 
byli także akcjami, które im po 400 złr. zysku 
przyniosły. | 

Nie hołduję ja wcale zasadzie, że zbrodnia 
zaczyna się z milionami, i że na drobnostki u- 
ważać nie należy. Nabycie nieprawne nawet tak 
małej kwoty, zawierałoby już czyn karygodny 
i musiałoby pociągnąć za sobą postawienie owej 
osoby w stan oskarzenia. W oskarzenin prze- 
ciwko Offenheimowi starano się czynność tego 
człowieka „odkryć W całości, ażeby nikt nie 
śmiał twierdzić, 2e wydarto z życia jego jedną 
kartę tylko, i ażeby opinia publiczna sąd bez- 
względnie wydać mogła. (Offenheim przyznaje to). 

Jeżeli oskarzony i jego zastępca nie są 
w stanie dowieść, że ową kwotę wzięto w oko- 
liczneściach takich, o jakich mowa w procesie 
Offenheima tj. potajemnie i bez zawiadomienia 
o tem strony interesowanej, to zaskodzą zupeł- 
nie tym obydwom panom. Jeszcze niepotrze- 
bniej wplątano tn osobistość pewnego pana Wil- 
helma Glasera. Nie znam tego pana zupełnie, i 
nie wiem czyim on jest przyjacielem, muszę je- 
dnak prosić pana obrońcę, ażeby wymienił tego 
wysokiego urzędnika państwa, którego on ma 
być ppeysacielem, ponieważ w przeciwnym ra- 
zie dla tożsamości nazwiska powstałoby może 
mniemanie, że jest nietylko przyjacielem, ale na- 
wet krewniakiem mojego wielce szanownego 
zwierzchnika, Jego Fksc. ministra sprawiedli- 
wości, dr. Gasera. 

Pann temu wypłacić miano 10.000 złr. choć- 
by więc pawet przypuścił, że tak było istotnie, 
to mie widzę w tem zupełnie powodu, mającego 
uniewinnić oskarzonego. Dalej miał pewien p. 
Lów wziąć wynagrodzenie 28.000 złr. Muszę 
zrobić uwagę, że odnośną nchwałę nie zatajo- 
no w Radzie zawiadowczej, ale doszła ona do 
wiadomości publicznej a nawet pana zastępcy 
oskarzonego. — Jeżeliby jednak ten dyrektor 
Lów postąpił był sobie tak, jak sądzę, że po- 
stąpił sobie oskarzony, gdyby był w błędzie 
pozostawił Radę zawiadowczą, zastosować by 
możńa przeciwko niemu §. 297 (osznstwo) d. u. 
p. i ja piezaniedbałbym swego obowiązku. 

Na wniosók zaś pana obrońcy robię uwa- 


Fayi pozostaje przez to niezmieniony, Przyta- 
cząja tu jeszcze dwa nazwiska, pana Kressa i 


dr. Banhansa. Jeżeli dr. Banhans nie był za- 
łożycielem, to otrzymał wtedy również akcje w 
sumie 3.000 złr., które potem znowu kolei od- 
sprzedał z zyskiem 400 złr. To jest faktem i 
oskarzony nieprawdy nie powiedział. Byłbym 
jedpakże zdania, że należało przecież oszczę- 
dzać oskarzonego i milczeć, gdy: przeciwnie 
zmaązają nas do powiedzenia wszystkiego, co 
nam wiadomem jest o czeskiej kolei północnej. 
Pah prokurator zaś sądzi, żenie działo się tam 
tak źle, bo nie tajnie, tak, że nawet ja dowie- 
dzieć się o tem mogłem. Na to odpowiadam po 
poprostu, że nikt zapewne więcej zdziwionym 
nie będzie tem, że ja wiem te daty, jak czeska 
kolej północna, i za to panom ręczę. Czy zaś 
te data mają jekąś wagę lni? nie, to do ocenie- 
nią pozostawiam Wys. sądowi. Kwestja finan- 
sowania, mianowicie, że 10 procent na finanso- 
waaje odrrrącono, jest powszechnie wiadomą. 
Co się zaś tyczy p. Wilhelma Glasera, musia- 
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łem go tu wciągnąć, ponieważ podług mego 
widzenia rzeczy dotyczący wypadek zostaje w 
związku z oskarzeniem. 

Człowiek, który jest urzędnikiem zakładu 
kredytowego, żądał za to, że jego zakład miał 
finansowanie, 20.000 złr., (co jest pewnem), a 
prawdopodobnie 25.000 złr. pod ciemnym tytu 
łem „prowizji a conto“, A któż to przysporzył 
p. Wilhelmowi Głlaserowi tego zysku? Nikt 
inuy, tylko J. E. dr. Banhans. O koncesjach 
zaś szanowny p. prezydent tego trybunału po- 
wiedział pewnego razu: „Nie biorę tego za złe 
koncesjonarjuszom, jeżeli korzystają z praw 
swoich, byle tylko robili to pomiędzy sobą, a 
nie z kimś trzecim". — Sądzę, że zupełne ma- 
my prawo żądać zawezwania tych obydwu pa- 
nów jako świadków. chybi, że postanowiono, 
ażeby oskarzony padł koniecznie pod toporem 
prokuratora dlatego, ponieważ przypadkowo 
koszta finansowania wyniosły 7 pre. kapitału 
zakładowego. Zadam jednakże zawezwania nie- 
tylko z tego powodu ale także ażeby udowo- 
dnić, że gdy ks. Sapieha i hr. Borkowski bez- 
pośrednio przed sekwestracją byli u minista 
handlu, ażeby go powstrzymać od środków 
gwałtownych przeciwko kolei, ten im odpowie- 
dział: „Przychodzicie panowie o dwa dni za 
późno.* Dalej do żądania zawezwania tego 
świadka zmusza mię następujący powód: 

Po sekwestracji on utworzył finansowy i 
techniczny komitet, któremu przełożono oblicze- 
nia radcy dworu Barychara, a podłag których 
na rekonstrukcję kolei potrzeba byio około 
3,800.000 złr. 

Komitet oświadczył jednogłośnie, że suma 
3,000.000 dotyczy budowli zbytkownych (Lnxus- 
Banten) a o 800.000 złr. trzeba będzie jeszcze 
przedsięwziąć w rachunkach posznkiwania. W 
takich zaś okolicznościach, orzekł komitet, że 
nie będzie można uzyskać pożyczki dla kolei 
lwowsko-czerniowieckiej.* Ta bardzo ważna 
okoliczność powoduje nię do zawezwania Jego 
Ekse., i mniemam, iż jeżeli mogą stawić się w 
Anglii książęta krwi królewskiej w procesach 
o wiele mniejszej wagi, to sądzę, że i dr. Ban- 
hausa wysoki sąd zawezwać raczy. (Dok. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Panna 


Siegenfeld, o której koncercie jnż 
dwnkrotnie wspominaliśmy, wystąpi jak wiadomo 
w niedzielę. Chcąc zachęcić naszą publiczność do 
poznania artystki, która jnż gdzieindziej bardzo 
pochlebną zyskała sobie opinję, podajemy tu wyją- 
tek z artyknłn Pressburger Zig. napisanego jesz- 
cze w r. 1874, Od tego czasn panna Siegenfeid 
znaczny zrobić musiała zapewne postęp, a jnż 
wówczas, jak z recenzji dziennika pressburgskiego 
wynika, niepospolitą byla artystką, Wspomniany 
dziennik pisze: 

„Wobec tak rozpowszechnionej gry ua forte- 
pianie trzeba być koniecznie mistrzem, ażeby jako 
pianista, zwrócić na siebie chociażby małą nwagę, 
Gdy więc p. Siegenfeld na wczorajszym koncercie 
obszerną salę liczną i po największej części, do 
wyższych sfer miasta należącą publicznością zapeł- 
nić potrafiła, to jnż to dowodzi, że młodziatka wir- 
tuozka jest artystką w każdym razie nie zwykłegu 
znaczenia. (Panna S, dała się tam pierwej poznać 
w kołach prywatnych.) Odegrała ona koncert G-mol 
Mendelsohna, polską pieśń Chopina i marsz z Wa- 
gnera „Tannhäuser“ Liszta, we wszystkich tych 
trzech numerach okazała się koncertantka nieogra- 
niczoną władczynią swego instrumentn. Technika 
jej jest świetną, jej ton „posiada miękkość i czy- 
stońć prosto do duszy przemawiającą, szczególnie 
zaś njęła nas p. Siegenfeld elastycznością swej gry. 


przeźroczystej istocie, jak panna Siegenfeld tyle 
siły i precyzji w wyxonanin, marsz „Tannhäuser“ 
zrobił przez jej energiczną grę prawie imponujący 
efekt,“ 

Spodziewamy się, że publiczność nasza zgro- 
madzi się licznie w celu poznania artystki Polki, 
o której się tak pochlebnie obcy wyrażają. 

Program koncertu panny Siegenfeld jest na- 
stępnjący : Fantazja, Mozart. Ballada (g-moll) Cho- 
pin. Życzenie, Chopin. Marsz „Tannhäuser“, Liszt. 
Magda Karczmarka, Moninszko — odśpiewa pan 
Köhler. Deklamacja „Niebezpieczna, K. Ujejski — 
wypowie panna Marja Deryng. Pensée Fugitive, 
Wieniawski. Novełette, Schumann. La chasse, Heller. 
Rapsodia (Cis-moll), Liszt, 


Na przytulisko małych dzieci złożył p. Sze- 
ligowski, poborca 1 zł. 


Ogólne zgromadzenie lwowskiego c. k. To- 
warzystwa gospodarskiego gal. odbędzie się dnia 
31. stycznia 1875 t. j. w niedzielę o 3. godzinie 
po południu w pomisszkaniu niżej podpisanego w 
klasztorze 00. Dominikanów. 

Ks. Dalmacy Ufryjewicz, 


przewodniczący. 
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Teatr. Onegdaj przedstawiono po raz pier- 
wszy „Niema żyda w karczmie“, krotochwilę ze 
śpiewami w jednym akcie, napisaną przez Jana 
Babtystę, z mnzyką p. Słomkowskiego. Pod pseudo- 
nimem bBaptysty ukrywa się jeden z najznakomit- 
szych powieściopisarzy naszych i musimy wyznać, 
iż po lekkiem hnmorystycznem piórze jego spodzie- 
waliśmy się wiele więcej, % szczególnie byliśmy 
niemal pewni, Że ujrzymy wiele komicznych sytua- 
cji. Mocno jednak zawiedliśmy się tą razą. Talent 
czysto epiczny antora, nie mógł podołać w rzeczy 
scenicznej, i wprowadził rozwiązanie zbyt zużyte, 
podstawiając do rozcięcia intrygi stndenta, — Ani 
wątpliwości tendencja szlachetna wyrażająca się 
dobitnie w wierszach końcowych, śpiewanych przez 
kowala wiejskiego i arendarza, jak również wielka 
znajomość ludu naszego, podnoszą wartość ntworu, 
ale pomimo tego niema tam tego lekiego humora, 
jakiego wymagamy po operetce. Zepsnła jednak je 
szcze bardziej rz:cz całą muzyka p. Słomkowskie 
go, która nłożona podług prawideł harmonii, zatar- 
ła znpełnie charakterystyczne cechy ntworu. Nie 
jest ona wcale do treści krotochwili stosowną i ani 
polską, ani ludową, ale kompletnie bezbarwną. Na 
zakończenie sprawozdania należałoby  cośkolwiek 
powiedzieć o nowym debintancie, który się przed- 
stawił publiczności w komedyjcę „Jeden z nas mu- 
si się ożenić w roli Ferdynanda, profesora filo- 
zofii. Niewiemy zkąd przybył pan Supiński, to pe- 
wnaz'że p. S. nie od dawna mnsi być na deskach 
scggicznych, bo brak mn śmiałości i rnchn, Ciągłe 
zacieranie rąk, lnb chowanie ich w zanadrze, przy- 
pomina niewyćwiczonych i nieprzyzwyczajonych do 
sceny amatorów, co razi niezmiernie, szczególnie 
w roli tak charakterystycznej jaką sobie obrał na 
pierwszy występ p. Snpiński. 

Wiadomości policyjne. W nocy 
na 12. b. m. obwiesiła się we własnej chacie wło- 
ścianka Hafia Tyszkowska z Repużyniec, w Horo- 
deńskiem. Przyczyną samobójstwa było prawdopo- 
dobnie złe pożycie z mężem. — Organa c. k. dy- 
rekcji policji lwowskiej aresztowały w miesiącu 
grudniu r. z, ogółem 974 osób. Z tych oddano do 
tujejszego sądu krajowego 23, a dofjmiejsko-delegowa 
nego sądu powiatowego 154 osób. Do magistratu 
odstawiono w celu wydalenia szupasem ze Lwowa 
102 osób, do zbadania przynależności gminnej 8, i 
do umieszczenia przy robotach 70 włóczęgów. Do 
szpitala odstawiono 13 syfilitycznych i 4 innych 
chorych. Policyjnie traktowano 564 osób. 
Abraham Freifeld, syn Samnela, szynkarza 
z Jagiela w starostwie ańcuckiem, powracając d. 
30. grndnia wieczór z Pełkin do domu, zamarzł 
w drodze. 


Mianowania. Minister skarbu mianował 
kwieskowanego węgierskiego radcę skarbowego, Jó- 
zefa Pfisterera, radcą skarbowym w obrębie gali- 
cyjskiej krajowej dyrekcji skarbowej. 

Cesarz zatwierdził wybór ks. Jerzego Kmi- 
cikiewicza na prezesa, a dr. Markusa Wohllernera 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w- Droho- 
byczy. 


— 


Na fundusz zakupna obrazu Mateji „Unii 
Lubelskiej“ prócz wykazanych już w Gaz. Nar. 
4521 zł. 90 c., złożyli pp. delegat Tad. Niewia- 
domski z drobnych składek w Rawie 24 z}, ks. 
biskup Hirschler 50 zł., W. Schellinz 1 zł., K. Mi- 
kuli z koncertu czysty dochód 248 zł., delegat Aw. 
Wilkoszewski składki z Sanoka 12 zł. 40 c, Do- 
tychczas razem 4857 zł. 30 ce, 


— Na medal pamiątkowy dla uczczenia 
włościan Rusinów, pomordowanych na Podlasiu i w 
Lnbelskiem przez Moskali, złożyly przedpłatę nastę- 
pujące osoby: Jan Miller cukiernik we Lwowie na 
1 m. 3 zł, A. Trzecieski na 4 m. 8 rubli. Za po- 
średnictwem p. Ignacy ŻŁukasiewiczowej z Zale- 
szczyk Katarzyna Mikołajewiczowa 1 m. 3 zł,, Izy- 
dora Dawidowa 1 m. 3 zł., Stefan Łukasiewicz 1 
m. 3 zł, ignacja Łnkasiewiczowa 1 m. 3 zł. Za 
pośrednictwem p. Stanisława Polanowskiego z Mo- 
Bzkowa: Kazimierz ,Obertyński 1 m. 3 zł, J. Ję- 
drzejewicz 1 m. 3 zł. i Stanisław Polanowski 3 m. 
9 zł. Za pośrednictwem p. Piotra Zbrożka z Ru- 
dek: Albiu Rajski I m. 3 zł, Juljan Strzyżowski 
1 m. 3 zł, Achilles Żuławski 1 m. 3 zł, i Piotr 
Zbrożek 1 m. 3 zł., Karol Wild we Lwowie 1 m. 
3 zl., Razem na medali 19, 57 zł. 24 c; z poprze- 
dniemi medali 378. 

Lwów 18. stycznia 1875, 
Alfred Młocki. Ulica Pańska 3. 


— Podziękowanie. Na rzecz ubogich a za- 
służonych złożono w moje ręce następnjące kwoty 
pieniężne: Za pośrednictwem administracji Dzien. 
Polskiego „ubogi a niezasłażony” 10 zł. (czyn ten 
sam pasuje nieznajomego na „zasłużonego* ), Ka- 
rolinka i Jaśko 10 2ł., K. Bielski 5 zł., za pośre- 
dnictwem p. Lndwika Szczepańskiego, ze składki 
w Botnszanach 15 zł, 21 c, Razem 40 zł. 34 c. 

Dla „Bratniej pomocy w Paryżn* złożono: 
Pani H. Drażbacka 10 zł., p. Henryk Janko 10 zł. 
Przyjmcie panowie i panie, w imieniu „ubo- 
gich a zasłużonych“, najszczersze podziękowauie. 
Lwów 19. stycznia 1875 r. 
Wiktor Wiśniewski, 
ulica Ochronek, nr. 6. 
-—- Z pod Leżajska. Biedne to miasto zaleglo 
milczeniem grobowem. Było ono niegdyś rnchliwem, 
miało przyjacielskie i wesole kasyno, zawiązało sto- 
warzyszenie miejskie, w którem początkowo obiecującą 
rozwijało czynność, miało czytelnię ludową — zaczęto 
się skwapliwie kręcić koło postawienia szpitalu, brało 
ndział w licznych dążeniach krajowej i narodowej do- 
nioslości ; -— wszystko dziś przepadło; inteligencja 
zmusza się ua jakiś manifestacyjny albo przez płeć 
piękną wyklopotany wieczorek, stowarzyszenie zamknię 
te, z czytelni tylko godło pozostab, a o książki nikt 
nie pyta, nawet o szpitalu od trzech lat ncichło, Czy- 
tamy o strażach ogniowych i w drobniejszych _ miej- 
scowościach, o licznych delegacjach w kraju pracnją 
cych dla oświaty i innych publicznych celów; w Le- 
Żajsku i o Leżajskn a zatem i w całej okolicy Bąsie- 
dniej nic nie słychać, Życie obywatelskie jakby za- 
przepaszczone, Nareszcie się spaliło biedne miasto w 
większej połowie, nie było ani wody, ani narzędzia, 
ani głosu zmierzającego do ratnnku; lecz prócz pota- 
jemnych złorzeczeń żadnego żaln publicznego nie wy- 
dalo nasiedzone miasto z obumarłej swej piersi. Palą 
się wsie i miasteczka, lecz znajdą się przyjaźue ręce, 
znajdą się inteligentni i uczciwi lndzie , którzy około 
pomocy nieszczęśliwych się krzątają i dotkliwe rany 
zabliźniają, jak to niedawno z tęsknotą o Gorlicach 
czytaliśmy. Dla Leżajska nie ma ręki przyjaźnej, nie ma 
przyjaciela, nikt się nie użali, nikt się nie opiekuje, 
nikt się nie zajmie, Istnieje wprawdzie komitet o- 
gniowy, lecz któż wie o nim? albo co on działa? 
Obok tego komitetu zbiera na prywatnych drogach za- 
pomogi bnrmistrz miasta i proboszcz łaciński każdy 
osobno dła siebie, lecz nikt nie wie, zkąd i wiele i 
na co zbierają, a tem mniej na co obracają, to co 
zebrali; chociaż nie brakło na wyrazistych przy - 
mówkach, Uboga cerkiew przez teoskliwość Rwego Za- 
cnego pasterza Asekurowaną była i stoi już pod pię- 
knym blaszanym dachem, tłuste fundusze łacińskiego 
proboszcza nie wystarczyły na datek aseknracyjny ; 
słowem powiedziawszy ten miły i innym  przodujący 
Lez jsk przygnieciony samowolą autonomiczną zacofał 
się Z winy swych kierowników w Średnie wieki, nie 
poczuwa się do Żadnego obywatelskidgo obowiązku 
inteligencja tntejsza. a mieszczaństwo zubożałe i zła- 
mane nie może się zdubyć ani na wyraz jaki. Przy- 
czyna tego nieszczęśliwego pogrążenia Leżajska i oko- 


licy jego jest wszystkim dokładnie zuaną, są to pra- 
ktyki autonomiczue połączone z cynizmem. Na cy- 
nizm ten spoglądają władze z całą obojętnością, a po- 
jedyncze <rgaua popierają takowy ; popiera go z uie- 
pojętych przyczyn nawet skarb tak możny i dostojny ; 
lecz o tem może hieglejsza ręka wyraźniej się rozpiBze 
w interesie publicznym. Od pana burmistrza żądamy 
na teraz tylko, aby starał się złe naprawić, od komi- 
tetu zaš ogniowego i w ogóle od zbieraczy zapomoż 
nego grosza żądamy, aby ogłosili swe czynności. 


— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 
Dnia 15, tm. komisja konkursu dramatyczne- 
go krakowskiego odbyła drugie posiedzenie, Obe- 
cnymi byli: pp. Bartels, Benda, Esureicher, Kłobu- 
kowski, Koźmian, Tisicki, Pawlikowski, Potocki, 
Siemieński, Sokołowski, Tarnowski, Od przeszłego 
posiedzenia do 15. b. m. to jest do ostatecznego 
terminu nadsyłania utworów na konknrs, nadeszło 
dwadzieścia siedm sztuk, a mianowicie: 1. Wigilia, 
dramat w 5 aktach; 2. Nałęcz lntnista, dramat w 
aktach; 3. Dola poety, dramat w 5 aktach, 4. Wan- 
da, tragedja w 5 aktach; 5. Ofiara, tragedja w 5 
aktach z prologiem; 6. Komat, tragedja w 5 akt.; 
7 Kurpie, obraz dramatyczny; 8. Pomyłka, obraz 
sceniczny w 1 akcie; 9. Kasia, komedja w 1 akcie; 
10. Krewni i przyjaciele, Komedja w 3 aktach; 
11. Słabości ludzkie, komedja w 3 aktach wier- 
szem; 12. Dorota, dramat w 4 aktach; 13. Mąż 
zasad, dramat w 4 aktach; 14. Olga, Wielka księ- 
żna kijowska, tragedja w 5 aktach; 15. Nowy ga- 
licyjski magnat, komedja w 2 aktach; 16. Esterka, 
dramat w 4 aktach; 17. Literaci, komedja w 5 akt.; 
18. Król Mieczysław II, dramat w 5 aktach: 19. 
Powrót pod strzechę, dramat lndowy; 20. Konku- 
renci, komedja w 4 aktach; 21. Marysia, komedja 
w 1 akcie; 22. Panslawiści, obraz dramatyczny w 
1 akcie; 23. Hultaje, komedja w 5 aktach; 24, 
Iza, komedja w 4 aktach; 25. Omanki, dramat cza- 
rodziejski w 3 aktach; 26. Eleonora królowa Pol- 
ska, obraz historyczny w 5 aktach; 27. Pan Pro- 
eentowicz, komedja w 3 aktach. Razem więc z po- 
przednio nadeałanemi ntworami znajduje się na te- 
gorocznym konknrsie 47 sztuk. Z tych na wczo- 
rajszem posiedzenin komisja odsądziła od wspólne- 
go czytania 22 sztuk, a zaleciła do wspólnego czy- 
tania dramat Haman. Inne utwory pozostały jesz- 
cze w sekcjach. Przyszłe posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę 24, bm. 
W Warszawie nakładem redakeji Przyrody 
i Przemysłu wyszło (1875) dzieło T. Skomorowskie- 
go p. t. „Kozbiór teorji Darwina czyli Geneza ga- 
tunków ze stanowiska racjonalnej krytyki.“ 
Wyszedł nr. 3. Zwi . Treść: Warunki 
uzyskania kredytu w galicyjskiej kasie oszczędno 
ści. Czyli mogą stowarzyszenia zaliczkowe udzielać 
kredytu osobom nienależącym do stowarzyszenia? 
Walne zebranie Związku spółek zarobkowych w Te- 
rumiu. Rnch stowarzyszeń, 


Treść nr. 3. Ruchu Literackiego: Człowiek 
i autor. Król i Bondarywna, powieść przez B. Bo- 
lesławitę (c. d.); Król Henryk ósmy Szekspira (c. 
d.); O Swajcarach i Szwajcarji przez Kazimierza 
Chłędowskiego; Listy Juliusza Słowackiego; Syn 
Znajdy przez P. J. Bykowskiego (c. d.); Pamiętnik 
damy polskiej z XVIII wiekn (e. d.); Listy z Frau- 
cji przez Sewerynę z Z. Duchińską; Listy Mickie- 
wicza przez Teofila Lenartowicza sprawozdanie Br. 
Zawadzkiego; Głos z Wilna o Unii przez Klemen- 
sa Kanteckiego (dok.); Bibliografje polska i zagra- 
niczna; Kronika artystyczna; Wiadomości z krajn 
i zagranicy. 


Na posiedzeniu komisji  antropologlicznej 
krakowskiej akademii umiejęności odbytem pod prze- 
wodnictwem „ra Majera w d. 13. b. m. załatwio- 
nem zostało ostatecznie przedstawienie właściwej 
sekcji w przedmiocie instrukcji do badań antropo- 
logicznych na osobach żywych. Autor tego wy- 
pracowania dr. Kopernicki przedstawił do wyboru 
dwojaki wzór na formularze tabelaryczne, mające 
się dołączyć do instrukcji. Komisja zgodziła się na 
zapełnianie rubryk stale obmyślonemi skróceniami. 
Do uzupełnienia zatem rozesłać się mających in- 
strukcji braknje już jedynie instrukcji do zbiera- 
nia dat statystyczno-antropologicznych, która dla 
słabości referenta dra Lutostańskiege pod obrady 
wziętą być nie mogła. 

Dalszym przedmiotem posiedzenia było uazie- 
lenie zatwierdzenia uchwale sekcji etnologicznej, 
która na wniosek p. Kolberga postanowiła wyda- 
wać w pewnych grnpach wizerunki typów ludo- 
wych, strojów, sprzętów, itd. Już niektórzy człon- 
kowie sekcji okazali w tej mierze bardzo znako- 
mity materjał. Postanowiono przecież udać się je- 
szcze do osób znanych w kraju z posiadania tego 
rodzaju zbiorów, z prośbą o zawiadomienie, ile i 
jakie posiadają wizerunki, i czy w razie potrzeby 
nie chciałyby niektórych nżyczyć czasowo do nau 
kowego nżytkn. Według tego, jak wykazy takie 
z sobą zastawione przedstawiałyby możność zebra- 
nia pewnej właściwej grupy etnograficznej, wyda- 
wałby się jej umiejętny opis, poparty ile można 
uajdokładniejszemi, a w każdym razie najwierniej- 
szemi wizerunkami. 

Ostatnim przedmiotem posiedzenia była tym- 
czasowa wiadomość, podana przez dra Kopernickiego 
o zbadaniu czaszek z starożytnych mogił Żywa- 
czowa, Chocimierza i Czortowca, wykopanych ze- 
szłego lata przez wysłannika Akademii p. Kirkoras 
Główny wypadek badania, poparty okazaniem ró- 
Żnych wzorów, był ten, iż czaszki rzeczone są Wy- 
raźnie długogłowe, a więc nie zwyczajne słowiań- 
skie, lecz innego szczepu aryjskiego plemienia. 

— A, Święczyn, który już kilka dzieł znako- 
mitych literatury polskiej, przetłumaczył na język 
moskiewski, tinmaczy dramat W. Rapackiego „Wit 
Stwosz* a Wiktor Jaczewski tłumaczy na język 
moskiewski „Pana Głeldhaba* Fredry. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie, stow. zar. z nieogr. poręką (ul. Akademi- 
cka 1. 5.), z obrotu kasy za r. 1874. 


I. Przychód: zł, c. 
1. Udziały członków "128. . 00.108 83 
2, Wkładki na rachunek bieżąc 222.876 16 
3. Wierzyciele wekslowi 45.200 — 
4. Zwrot pożycz. na skrypta i weksle 175.434 78 
5. ” n na zastawy . 4.236 36 
6. Procenta A 15.819 16 
7. Fundnsz rezerwowy Aa 3.197 — 
8. Zwrot kosztów administracji 748 38 
9. Zyski z 1873 r. . .. „if. 3,489 03 
10. Zwrot zaliczek procesowych 606 87 
Ogółem 522.001 32 

IL Rozchód: 
1. Udziały członków . . . . . . 1.767 67 
2. Zwrot wkładek na rach. bież. 163.856 46 
3. Spłata akceptów własnych 23,300 — 
4. Pożyczki na skrypta i weksłe 301.429 11 
5. Pożyczki na zastawy EF. 5.156 42 
6. Procenta + RE 1 PR 6.161 01 
7. Z funduszu rezerw. stornow , . 4 — 
8. Koszta administr, i mobilów 5.000 73 
9. Rozdzłał zysków z 1873 r. 3.482 — 
10. Zaliczki procesowe . . . . . 1.050 85 
Gotówka, z d. 31j12 1874 r. 10793 07 


„522.001 32 
Ogólny obrót kasy w 1874 roku 
wynosił przeto " "Jas, 


Ogółem . , , 


1,044.008 64 


Bilans surowy. 
A. Stan czynny: 


1. Stan pożycz. na skrypta i weksle 125.994 33 
2. Stan pożyczek na zastawy ; 920 06 
3. Koszta administracji i mobilów 4.252 35 
4, Zaliczki procesowe . . . . 443 98 
5. Gotówka z d. 31/12 1874 r. 10.793 07 


Razem . 142.403 79 
B. Stan bierny: 


1. Udziały członków ae «„ 48.525 91 
2. Wkładki na rachunek bieżąc 59.019 70 
8. Wierzyciele wekalowi 22.000 — 
4, Procenta a 9.358 15 
5. Fnndnsz rezerwowy 3 Saio == 
6. Reszta zysku z 1873 r. 7 03 
Razem 142.403 70 

Zarząd sprawuje dyrekcja, w której skład 


wchodzą pp. Józef Pajączkowski, Zygmunt Medve- 
czky i dr. Lndwik Łnbiński. 

Księgosusz. W drugiej polowie grudnia roku 
1874 nsiał księgosnsz w Starobrodach w powiecie 
brodzkim, tudzież w Kobyłowłokach i Młyniskach 
w powiecie trembowelskim; wybuchł zaś w Browa- 
rach w pow. buczackim. s 

Oprócz tego pannje zaraza jeszcze w Folwar- 
kach wielkich i w Gajach starobrodzkich w pow. 
brodzkim, w zakładach kontnmacyjnych w Husiaty- 
nie i w Kozaczówce. 

Z ogólnej liczby bydła rogatego tych miejsco- 


wości, 1247 sztuk w 23 zagrodach, padło 35, 
ubito zaś 62 chorych i 37 sztuk podejrzanych o 
zarazę. 


Z c.k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 4. stycznia 1875. 
w 


Ostatnie wiadomości. 


Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego z 
d. 20. t. m. toczyła się dłuższa rozprawa z po- 
wodu wniosku Taczanowskiego, domagającego 
się utrzymania praw polskiej narodowości i 
polskiego języka. Taczanowski ubolewał nad 
uciskiem polskiego żywiołu i oświadczył, że 
Polacy będą w końcu zmuszeni szukać panktu 
oparela na wscbodzie. Poznański landrat Unrah 
przemawiał za prostem przejściem do porządku 
dziennego. Niegolewski uderzył na system rzą- 
dowy, nazwał go systemem ogłnpiauia i odzi- 
czania (Verdummungs- und Verwildernngs-Sy- 
stem) i usiłował udowodnić, że język w szkole 
i nawet przy służbie bożej został zgnieciony. 
Z powodu wycieczki przeciw landratowi Unruh 
prezydent wezwał Niegolewskiego do porządku. 
Wniosek Taczanowskiego upadł ostatecznie. 
Głosowali za nim Polacy i członkowie centrum. 

Międzynarodowa komisja w Brodach dla u- 
regulowania spraw kontumacyjnych obradowała 
przedwczoraj ze stanowiska kwestji urzędowo- 
wetenaryjnych. 

Wszystkie mocarstwa wystąpiły w Stam- 
TG z przedstawieniami w sprawie czarnogór- 
skiej. f 
Hiszpański kurjer gabinetowy przejeżdżał 
w tych dniach przez Paryż, wioząc do cesarza 
Wilhelma pismo króla Alfonsa, uwiadamiające 
o wstąpienin jego na tron. 

Francuzkie zgromadzenie narodowe rozpo- 
częło obrady nad ustawami koustytucyjnemi. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 21. stycznia. Świadek Pilz, 
prokurzysta fabryki maszyn Ringhofera, wie, 
że towarzystwu przyznano 3 pre. prowizji. Pro- 
wizje takie się daje, lecz imion nie mogę Wy- 
mieniać. Fabrykant maszyn, Spiering, zeznaje, 
iż żądano3 pre. prowizji dla dyrekcji. Neamann, 
firmowy Spieringa, i Żipperling, dyrektor fa- 
bryki maszyn w Simmerring zeznają, że. Often- 
heim żądał 3 procentu prowizji dla towa- 
rzystwa. — Podobny zwyczaj dawania pro- 
wizji jest tm nieznany. Lump, buchalter fabry- 
ki Siegla potwierdza zeznania samego Siegla i 
dodaje. że nie prowizje lecz dusery są w zwy: 
czaju. Oskarzony pyta się czy z ksiąg fabryki 
można dowiedzieć się o wypłatach prowizji czy 
duserów? A gdy świadek odpowiada, że można, 
żąda oskarzony zbadania tych ksiąg, gdyż po- 
każe się, że owe dusery są pewnym procentem 
czyli prowizją. Prokurator opiera się temu, a 
sąd żądaniu odmawia. 

ERO O OOO 


Przyjechali dnia 20. stycznia 1875. 


Hotel Żorża. Pp. Hr. Komarnicki B., z Sa- 
sowa. Hr. Palffy M., z Węgier. Hr. Starzeński L , 
z Podkamienia. Br. Türke T., z Lubienia. Kisie- 
lewski S., z Słnpca. Etienne H., z Gałacn. Gott J., 
z Brodów. Weinstein M., z Odessy. 

Hotel Eurepejski. Pp. Soniewicki J., z Ro- 
hatyna. Obertyński W., z Łanek. Ks. Koczorowski 
K., z Milatyna. Sachajdakowski F., z Złotnik. Ja- 
sieński H. z Moskwy. Bauer W., z Czerniowiec, 
Ujejski B., z Szeliska. 

Hotel Langa. Pp. Glogau Z., z Wiednia. 
Eichleiter F., z Bawarji, Schmal J., z Wiednia. 

Hotel Angielski. Pp. Dobrowolski A., z 
Przybyłowa. Pozniak A., z Nowotańca. Snmowski 
J., z Wołynia. Jaroszyński M., z Krulina. Ibjański 
W., z Wistowa. Brześciański $., z Wiszni. Korol 
B, 2 Żelechowa. 

Pod białym koniem. P. Papara J., z Ba- 
tlatycz. 


| E o e Mě 
Kurs giełdy wiedńskiej. 


Wiedeń 20. stycznia 1874. 
godzina 4. min. 50. po południu. 


Berlin, Russ. Banknoten 233.55, Credit. Actieu 
413 — Lombarden 232.— Galizier 108.80 Staats- 
bahn ——. Rumńśnier 33.60  Oesterr. - Bankno- 


ten 182.90  Usposobienie:—, 


Wiedeń 21. stycznia 1874. 
godzina 10. minut 45 przed południem. 


Akcje kred. 224.50. Angle-austr, 131.50 
Unionsbank 103.—. Vereinsbank 45 — 
Kolei Kar. Lud. 237.25. Kolej połndn. 128 — 
Franko-austr.  50—, Baubank 24 — 
Losy z r. 1860 111.90. Oblig. indem. — — 
Staatsbahn -—,— Wied. Tramw. —— 
Ostbahn ——. Napoleondor —— 
Rubel papier. —.—. Usposob. słabe. 
Wiedeń 21. stycznia 1875. 
godzina 2. minut 30. po południu. 

Akcje fran.-aus. 49 75. Węgier. kred. 200 75 
Anglo - austr.  130.—. Unionsbank 102 25 
Kolej Kar. Lnd. 236 25 Nordbahn. 191 50 
Kolej południo. 127.50 Kolej Alföd. 131 — 
Kolej Elżbiey 187.—, Kolej Lw.-czer 141.25 
Weg. Nordotstb. 113,—. Vereins-Bank 44925 
Wiener-Bauges. 36 50. Weg. Ostbahn. 5650 
Gal. indemniz. 83.25. Losy z r. 1664 137 75 
Franco-H.-Bank 69.—. Verkehrsbank 96 — 
Losy tureckie  51.—. Baubank-Act 21.— 
Kelej państwow. 293.50. Bankverein 104.— 
Wied. Bauver. 25.75. Losy węgierskie 81.75 


Usposobienie lepsze. 
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EMILA LATINEKA 


przyjmuje 
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dla użytku położnie, 
ułożona przeż 
Dr. HENRYKA JORDANA. 
2 tomy. — 4 złr. 
Książka ta znajdować się powinna w rękm każdej kobi ty. 
Skład glówny wo Lwowie w KSIĘGARNI POLSKIEJ, 
w Krakowie w księgarni Ad. Dygasińskiego. 
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Oddział składu towarów 
i magazyn c.k. up. wiedeńsk ego banku handlowego 


dla obrotu produktów i towarów we Wiedniu 
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Konftur i Gialaretek w stoikyhjj| 277080) najnowszej i najlepszej kon: 


r á N i wi w. A <tR | - NZRZ 4 powodu swoich rozgałęzionych stosunków, może otrzywać przy szybkim 
po ct, 40, 60, 80 i ztr. 1. strukcji przez Worssam % Comp.) a rę * iaia 3 KĘ: obrocie towarów najlepsze ceuy. - Przyjmuje towary na skład i udziela 
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?]lsie i możomy zaraz dostarczyć. Takze 
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podwójne na rozmaite siły pary. R. ATE 7 K Ea aby R ; i głowy, 
imi i z propinacją, są od 1 lipca 1875; zaś,nia których wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny przeciw dolegliwa- : 


akaratuiej 1300 1 [Szczególnie zaprasza licznych producentów spirytusu do udzielania cen. 
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dzenia kasy i rachunkowości i wnieść 
udokumentowane podania w ozna- 
czonym terminie do Wydziału Rady 
powiatowej. 1301 1—3 
Złoczów d. 15. stycznia 1875. 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


jest 1014 80—70 


Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmntem , 
dla tego to działa szczęśliwie ua skórę 
niedestrzeżona przystaje do 
ciała nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de lu Paix, 9. 


Dostać można w agazynach galanter. 
pp.Kamila Strzyżowskiego, Lé 
vn Peintucha, A. Stetfa synów| 
iw składzie K. Mikolascha 


= Franz Schöffl = 


nych pzez beneficjanta Augusta, którema się udało koty w 14 dniach dla widowiska 
== s | publiczności wytresować. 


| tKonkiis. 


Przy Wydziale Rady. powiatowej 
w Złoczowie jest z. «dniem 1, unajaj 
br. do obsadzenia prowizorycznie 
posada, drogomistrza powiatowego zi 
płacą roczną 600 zł. i ryczałtem na; 
utrzymanie konia w kwocie 200 zł. 

Kompeteuci mają się wykazać. fa, 
chowem uzdolnieniem- i wnieść. swe 
podania do 1. marca br. w. Wydzia-| 
le Rady powiatowej. 1802 1—8 


Złoczów d. 15. stycznia 1875: 


Jutro i codzień o 7, godzenie wielkie przedstawienie. 
Cyrk ogrzany kilkoma piecami. 


aj 


MAGAZYN 


MARCINA MULLERA 


f 
ulica Halicka we Lwowie 
poleca 

Rękawiczki pragskie damskie i męzkie o 1, 2 |]Kapelusze męzkie filcowe od zł. 2.50, 3, 4.15, 

31 5 guzikach w cenie zł. 1.20, 1.30, 1.60. Kapelusze składane chapeaux mecaniques po zł. 
firawatki i szaliki odct. 25, 50, zi. 1 do 3. 6.50 do 10 zł, 
Kołnierze i mankiety webowe i szyrtyngowe| Czapki do podróży i polowania sukienne i baran- 

po zł. 3, e 4.50 i 6. z kowe po 2, 3, 5 1 10 zł. 
Wachiarze balowe od 2}. 150, 2 do 20 zuig LE 4 aoi i fabryki AEAN 
Gorsety trancaskie po 2, 3.50 do 5 zł. PENS yie kmi LS y T e pe z 

ż 7 t z} 1, 2.50, 3 do 20. i soid iiem ë 

Biżuterje francuzkie od zl. 1, 2.00, 3 do 2 Wodę kolońską. mydła, parfumerje, 


Koszule męzkie bialogladkie po zl, 2,50, 3, 3.50. i 
Szkarpetki niciane fil de ecosse tuzin Od zł. pomady, pudry z pierwszorzędnych fabryk 
francuzkich “i angielskich, 


6, 9 do 15 zł. 
Zamówienia z prowincji odwrotnie, ręcząc za rzetalne wykonanie. 


W aptece pod gwiazdą 
otra Mikolascha we Lwowie. g 


Prawdziwa 


Wódka francuzka z Bordeaux, 


Cena calej butelki-2- złr., małej butelki 1 złe. 
1186 8—1g 


p 


-o zwrócenie uwagi 


S$” impotencje (osłabienie 
siłymężności) polucje, stryktu- H 
p 


© 
hd 


Prawdziwa 
Wodka irancuzka 
ze solą, 


preparowana pedlux przepisu wynalazcy Williama Lee. 
Cena pół butelki I zl, 20 centów. 


p u: a 
Olej rybi z mietusa 
najś wieższy naturalny nieczyszczony. 
Cens flaszki SO centów wal. austr. 
Wszystk e inne zachwałane oleje rybi czyszczone 
wartości leczniczej. 


ry, upławy, również wszelkie © 
— słabości tajemnicze, które zj 
powodu nieradykalnej kuracji naj- 3 
*,smutniejsze skutki za sobą pociągają,| zi 
® leczy podlug najdoskonalszej metody,| |i 
N gruntownie, prędko i pod najściślej- 
= szą dyskracją. 1158 6—? 
= lekarz pr. med.chirurg i akuszer|$ 
*. specjalista słabości tajemnicz. 


z 
Ę 
Jan Kurpiel > 


zalabwiam 


12102 7 


© 
N 


| 
| 
| 
| 


| 
L 


© ijnieszkająty przy ulicy Sobieskiego |; 

e|Nr. 12 pierwsze piętro (dawniej Nowa $ 
H Nr. 201). Godzina ordynae. od 9. do 

m 12. przed ied 2. do 5. po południu. 

Na honorowane listy udzielam 

rady i służę odwrotną pocztą medy- 


Największy „zi 
Magazyn psrukarskiisalon fryzjerski | 


nie maja 


ji" m 


producent chmielu i kupują-|.. |kamentami. w I J N OWSK IK G 
cy za prowizję chmiel miejski fa. = K- ca A f R 
zatecki i z okolic wiejskich, yet TERE y we Lwowie, przy placu Katedralnym 1l.  n., 


poleca : 
Rośliny chmielu (korzonki) z wła-| 
snej chmielarni w Goldbach lab 
Egerthal : 

1000 sztuk sortowane, obfite 

w oczka najlepszej jakości 
wcześny } zł. 15 
1000 sztuk zupełnie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. , 
1000 sztuk zwykłego towaru 
targowego . . OSACE» 
1000 sztuk późnego chwielu 


utrzymujący zarazem majwiększy skład perfumeryj i spe- 
cyfików ioaletowych dla dam i mężczyzn, zaopa- 
trzony został Świeżo sprowadzonemi artykułami 
W tego rodzaju z najpierwszych fabryk londyńskich 
Y i paryzkich tylko prawdziwych pod gwarancją. Szczególnie 
polecam Sznnownym damom biorącym udział w zabawach tańcujących $ 
„Poudre D'IRIS florentyński i Veloutine FAY. 
Szanowne damy, biorące udział w tańcach, upraszam 0 wczesne 
mamówienia do fryzowania, a to: dla uniknienia zawodu, 7 powodu już 
jj cdebranych dotąd licznych zamówień na te. oroczny karnawal. 
Dziękując Wysokiej Szlachcie i Szanownej P, T. Publiczności za 
F najlaskawsze dotychczasowe wspieranie mię w moim zawodzie, oświad: 
J czyć muszę, że dokładam wszelkich starań, aby niój zaklad został 
tak jak dotąd i nadal pierwszorzędnym. 1250 2—.7 


PAPIER WLINSIĄ 


Znakomite powodzenie tego środka »ależy 
od jego własności sprowadzania na powierz 
shnią ciała, „zapaleń j+ rozdrażnienia, które 
16tknęcy najży wotniejsze orgaua; tym spo- 
sobem przeciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość ule- 
czenia takowej. Najznakomitsi lekarze załe- 
cają goprzeciw katarom, nieżytowi oskrze- 
H, chorobom gardlanym, grypie, gośćco= 
wi, bolom W krzyżach itp. Użycie tego 
papieru bardzo, proste , jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko: lekkiej 
awiarzbienie: Cena"pudełka 1 f.. 50 c. w Pa 
ryżu. Skład główny w Paryżn u p. Wislin 
na licy Seine 31. — We Lwowie w aptece 


Yui == 
rycz 
YUP: 


A Mea 


M Karola Ludwika. 
if: 


OGLOSZENIE. 


Zamiast dotychczasowej taryfy, wyjątkowej, 
zaprowadzonej z dniem 19. listopada (1. gru- 


| 
+ | 


12 


10 


(nowy ciężki gat.) apujalność „ 20 


szawie w składzie materjałów aptecznych 


na miejscu w Saazzau nadesłaniem 
gotówki. — Adres na zamówienia 
listowne i telegraficzne: Franz 
SchóOGffI, in Saaz, Bóbmen. 


Słabości Piersiowe. 


|P.GRIMADLT ETG" APTEKARZY W PARYZU 


S, mlica Yivieune. 
Od 1857 r. preparat ten wszedł w po- 


wazechne użycie. Leczy on katary, kaszle, 
zapalenie 


chrypki długoletnie koklusz, ) 
gardła i kanału oddechowego (bronchites), 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(phtłsie) i marnieniu czyli snchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel nujuporczy- 
wszy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
powracają do póżądanego zdrowia i tuszy. 
Lekarze przypisują często Pastylki ze soku 
głowiastej sałaty i laurowych liści p. Gri- 
mault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy- 
czajnych. 1038 3—15 

Dostać można w aptekach wa Lwowie 
pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; w 
Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach Kullaka i Franzosa; 
w Rzeszowie Schaittera. 


p. Sierzputowskiego. 1021 10- 20 


Bez bolu 


ibez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tudzież bez chorób / następnych i 
przerwania zatrudulłenia, wylecza wedłag 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstale jakoteż bardzo za- 
starzaku, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. Hartmann, 
członek lekarskiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Habsbnrgerg. 1. 
Wylecza także wyrzuty skórne, Zwę- 
żenia, upławy u kobiet, bl:daczkę, nie- 
płodność, upławy, 


oslabienie. męzkie, 


bez wyrzynania i. bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacbo- 
wuja najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. . 

Za nadesłaniem 5 zał. w. a. przesyła 
odwrotną pocztą lekarstwa wraz z Opl- 
sem użycią. 1093. 17—50 


p. M, Mikolascha ; w Krakowie w aptekachi 
pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka; w War- i 


Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotnie najrzetelniej za zaliczeniem, 


N Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod l. 4 
przyjmuje od 1. maja 1878 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowująe je po 
© od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


N 


Godziny czynności biurowych: 


od 9tej do lszej przed południem, 
od Żciej „ Stej 


po. południu. 


W 


"am właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 
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Z drukarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla. 


dnia) 1843 dla transporta zboża itd. ze stacji 
kolei odeskiej do stacji kolei Karola Ludwika 
li dostacji kolei północnej cesarza Ferdynanda, 
wchodzi z dniem 1. stycznia 1875 nowa taryfa 
specjalna w użycie, która rozciągać się będzie 
nie tylko na transporta zboża i inne cerealia, 
ale także i na transporta nasienia olejnego, 
węgli mineralnych i koaksu. 

Pojedynczych egzemplarzy taryfy tej do- 
stać można na naszych stacjach związkowych, 
w biórze komercjalnem we Lwowie, jakoteż w 
naszym ekonomacie we Wiedniu. 

We Lwowie w grudniu 1874. 


1296 8—8 | Dyrekcja ruchu. 
Kta CUERISON'DES'DENTS GARIEES Biecza 


Sposób leczenia zębów Dr DELABARRE 
CIMENT z GUTTA-FERCHA do plombowania zębów spróchniałych. 
LIKIER CHŁOROPHENIQUE uśmierza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów. 
MIKSTURA OSUSZAJĄCA zalrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem, 
rospekt użycia przescła się franko na żądanie. 
Skład główny w Paryżu przy Ulicy Wonimartre. 4. 
we Lwowie, w apiece Ps Mikolascha; w Krakowie, w aptekdch PP. Trauczyńskiego i Redyk. 


